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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. s Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. H Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Maka miesięcznie rb, L ękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 1 I pół kop, za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 


W niedziele 1 święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południn. 10 wyrazów. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sla m 16. Tel. 198-65, Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk koiportacyjny. = Zduńaka Woła, Księgarnia Weienowskiego. 


Nowootworzony 


ШИШ 


Restauracja 
Kawiarnia 
Cukiernia 
Şale Bilardowe 
Sale Balowe 
Salony dla Five-o clock'ów. 


Pod względem artystycznym, pod względem hygjeny, komfortu, 
—urządzenie hotelu i kawiarni jest ostatnim wyrazem 
doskonałości w tej dziedzinie. 


Pokoje od 2 rb. 50 kop. 
Restauracja: Prix fixe dćjenner Rb. 1.25. 
Restauracja: Prix fixe diner Kb. 2. 


para i a la carte. 
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| choinkę 


Tow. бк. „JIEMIENS” 


Piotrkowska 


Lampki elektryczne, imitujące: 


96, poleca: 


kwiaty, owoce, ptaki, zwierzęta etc. 


DUŻY WYBÓR NA GWIAZDKĘ: Żyrańdoli, lamp 


stojących, figur artystycznych z oświetleniem etc. 


TEATR POLSKI: 


Cegielniana Nr: 63. 


Opera i operetka Łódzka 


Konstantynowska 16. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla wy- 


gody Sz. Klijentów, sklep 


nasz przy ш. Piotrkowskiej 


№ 96 obficie zaopatrzony w ostatnie nowości 
w zakresie elektryczności. 


ШИ dwie ostatnie ОЛЫК 


przed świętami Bożego Narodzenia, t. j. w dn. 14 


oraz 21-ут b; m. 


otwarty bedzie przez dzień taty. 


Tow. fikc. „SIEMERS* 


bódź, 


Or. Med. FOKSZANSKT 


Zawadzka Ме 39. Tel. 21-67. 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


B. asystent Petersburskich klinik. 
Przyjmuje endziennie od 5—7 po poł. 1900—40 


Piotrkowska 96. 


Średnia 5, 
telefon 33-79. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 


Dr. B. Rejt, 


do 12 i pół i cd 5—8. 
“ККЕ; Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dziś wieczorem „„Qaelęść 
Jutro ро potud. „зве“ 


Jutro wieczorem p Zaczarowane kot 


W sobotę po południu 
W niedzielę ро poł. 


„б-н 
gSufrażystkiś 


W poniedz. ро poł. 


66 W poniedz, wiecz. 
s 


W poniedziałek pó poł. 181066 Cygańska 


| ' Spieszcia zobaczyć 


< ШШШ 


Piotrkowska 117. 


1) 6 twów i Iwic, 
2) tygrys bengalski, 
3) tygrys indyjski. 
4) lew morski. 

5) 7 niedźwiedzi, 
6) 8 wilków. 


Kałalogi zwierzę”, ptaków, małp i pełzających 
19) lampart. 2 
20) jaguar. 


13) papugi rozmaite, 
14) struś, E 


ENIE ZWIERZĄT О 9 WIECZOREM. 


wieczorem 


15) żóraw. 21) pantera, 27) borsuk. 
16) pelikan, 22) kangur. 28) pancernik, 
28) dzik. 
18) jelenie, 24) jenoty. 1204—1 


„Вереп“ 
„Опе“ 


25) jeżozwierz, 
26) mrówkojad, 
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3 WIELKI WYBÓR KAPELUSZY DAMSKICH R Tudzki—choroba ЕК чн A 
4 ө [4 a ta do jakiegoś miasta, czy kraju. 
w | a е е als 6 @ Wszędzie, gdzie człowiek skupił 
S 99 a Się w większej liczbie, gdzie tylko 
g z f doń sięgnęła cywilizacja, wszędzie 
4 PIOTRKOWSKA 83. 1193—12 2 porządek taki jest zaprowadzony, 
®зэээзәзэзэээээәзэгәээзэзәэзээезэээзә®эсвәгәзэээзззэзәәээзэзәзәзге” Stale bowiem obserwowanie przy- 
pływu i odpływu fali zachorowań 


Wyłączna sprzedaż 


LEONHARD 


hurtowo i detalicznie. 


€dmund Wasilewski, Łódź, Капа Na 36. 


partyjnych sztuk i resztek 
fabryki 

Handlojącym rabat, 

1202 8-1 


p 

Ši 
BI 
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Med.-DENTYSTA 


m RIEŚNIK-EPSTEIN 


| powróciła z zagranicy i mieszka obec- 


A 


W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pri 
mumeratorom przez го2по= 
sicieli, prosimy о zwraca 
się z reklamacjami do ЁА 
ministracji, Przejazd Мз 
Tel., 20-30, 


nio na ulicy DZIELNEJ Л [4 
(dom Urysona). 1188—50 
è A * er ° 
з TJ 

А2 zazdrość bierze. 
Nieszczęście chciało, że w War=* 
szawie wybuchła epidemja ріопісу 
(szkarlatyny) i uczyniono wszystko, 
со uczynić w danych warunkach 
było można: otworzono szpitale za- 
pasowe dla chorych zakeźnych, zwię- 
kszono siły wykonawcze izb odka- 
żających, a przedewszystkiem pod- 
jęto usiłowania, by określić, które 
ulice objęte zostały zarazą, w któ- 
rych domach panuje epidemja szkar- 


latyny. I oto wystarcza wziąć do 
ręki pierwsze lepsze pismo warszaw- 
skie, abyśmy byli powiadomieni mo- 
żliwie. szczegółowo o stanie epidemii, 
Słaba to co prawda pociecha, gdy 
wiemy, że epidemja rośnie w siłę, 
ale.przed walką z nieprzyjacielem 
musimy znać jego siły, musimy się 
dowiedzieć za.wszelką cenę, jakich 
i skąd oczekuje on posiłków. 

Toż samo działo się podczas 
panowania ospy nagminnie w War- 
szawie, z tą różnicą, że zastowane 
niezmiernie liczne szczepienia ochron- 
ne, potrafiły stłumić epidemję wzgłę- 
dnie szybko, 


daje nam możność wnioskować; czy 
zarządzone przez nas uprzednio środ- 
ki zapobiegawcze są dostateczne, czy 
trzeba szukać innych. Czyż zresztą 
potrzeba i nałeży mówić o stostin- 
kach ludzkich, gdy w piśmie urzę- 
dowem dla gubernji piotrkowskiej, 
nie będącej pod tym względem ża 
dnym wyjątkiem ani nadzwyczejno- 
ścią, spotykamy co jakiś czas dru- 
kowane wykazy zapadnięć na cho- 
roby zakaźne różnych zwierząt 
domowych, 

W wykazie tym podane są: ga- 
tunek zwierząt, rodzaj choroby na 
jaką zapadły, ilość sztuk dotkniętych 
chorobą oraz miejscowość, gdzie o- 
wa choroba panuje. 

O ludzi tak się nie troszczymy, 
Czasem przewinie się przed oczami 
naszemi, że tu lub owdzie panuje 
ta, czy inna choroba zakaźna, ża 
wydelegowany został na miejsce le- 
karz lub felczer powiatowy, którzy 
przedsięwzięłi środki zaradcze ispra- 
wa cała na tem się kończy, bo nikt 
nigdy nie dowie się ile tam ludzi 
zapadło, ilu ich choroba zabrała, йз 
do zdrowią wróciło. 


Słatystyka sanitarna jest u nas 
jeszcze w powijakach, co w stosun: 
ku do wsi usprawiedliwić poniekąd 
można brakiem sił lekarskich na 
miejscu, oraz brakiem nacisku ze 
strony władz wyższych na sprawy 
zdrowotne ludności. 

Przypominam sobie fakt obser- 
wowany na miejscu w  Szwajcacji, 


gdy w zapadłej wiosce jednego z 
kantonów trafił się wypadek zapa- 
dnięcia na dur brzuszny, Trzeba 


było widzieć, jaki się wszczął alarm, 
ile było zjazdów na miejsca w celu 
zbadania, skąd się wziął ów wypa- 
dek, gdyż dur brzuszny (tyfus) sta- 
nowił w Szwajcarji wraz z innemi 
chorobami zakaźnemi nadzwyczajną 
rzadkość, aż po długich i mozol- 
nych poszukiwaniach, w których 
brał udział profesor hygieny i bak- 
terjologji uniwersytetu miejscowego, 
doszukano się źródła i zdołano za- 
pobiedz dalszemu szerzeniu się cho- 
roby. 

U nas w Łodzi inaczej niż w 
Szwajcarji, inaczej niż w Warszawie, 
inaczej niż... 

My wciąż jeszcze nie wiemy, 
w jakich częściach miasta naszego 
panuje epidemicznie w danej chwili ` 
szkarłatyna, ospa lub ойга, kiedyin- 
dziej też same choroby w zmienio- 
nym porządku lub z dodatkiem ja- 
kiejś innej, i rzecz naturalna, nie 
stosujemy niemal żadnych środków 
zapobiegawczych w celu ich zwal- 
czania. 

Przecież już nawet zecerom w 


N. 89, 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—8 Grudnia 1913 r. 


Dziś, jutro i pojutrze prócz olbrzymiego beze 
konkurencyjnego progrąmu 


EF" PROCES hr. RONIKIERA 


zdjęcie własne teatru Гила, 


PAPIEROS 
10szt.6 kop. 


Fre Laferme 


S etersbug. 


Doskonałe! 
iSRHiusjusA ją 


drukarniach pism łódzkich sprzykrzy= 
ło się składać nawoływania ze stro- 
ny lekarzy do urządzenia domów 
izolacyjnych, instytucji nieodzownej, 
gdy chcemy walczyć z chorobami 
zakażnemi racjonalnie. Brakiem do- 
mów izolacyjnych można poniekąd 
usprawiedliwić fakt małej działalno- 
ści izby odkażającej (kamery dezyn- 
fekcyjnej) miejskiej, która niema 
możności odkązić mieszkania nawet 
po zabraniu chorego do szpitala dla 
zakaźnych, gdy dla rodziny, pozo- 
stałej w zakażonem mieszkaniu, nie- 
ma odpowiednio urządzonego locum, 
gdzieby ją możnaby wymyć, wyką- 
pać i przetrzymać przez czas dezyn- 
fekcji własnego owej rodziny mie- 
szkania, 

Tak czynią z wynikiem dodatnim, 
polegającym na ograniczeniu do mini- 
mum wypadków chorób zakaźnych 
wszędzie. Łódź, miasto pod wieloma 
względami niezwykłe, i pod tym wzglę- 
dem stanowi wyjątek, 

U nas wciąż jeszcze nie mamy po- 
jecia, jakie dzielnice miasta zostały 
najpierw dotknięte przez epidemię, w 
jakim szła ona Kierunku, jakie było 
jej natężenie, jaka śmiertelność, czy 
się wzmaga czy słabnie i, co najgorsze 
bodaj, nikogo to nie interesuje, wo- 
bec tego czy nie mieliśmy zasady na- 
pisać w nagłówku „aż zazdrość bie- 


RZEŃ A 
St. Opocki. 


Rząd rosyjski a rząd 
bułgarski. 


(Tel. urzędowy). 


We wezorajszem wydaniu gazety „Вов" 
sija“, wydrukowany został następujący wstęp* 
ny artykuł: 

„W gazecie „Echo de Bulgarie“, mają- 
cej widocznie stosunki z obecnym rządem 
bułgarskim, ukazała się odpowiedź na nie- 
dawny artykuł „Rossji*. 

Po przeczytania tego srtykuła pozosta- 
je wrażenie niedopowiedzianych myśli i pes 
wn; ch przeciwieństw wewnętrznych. 

Grzeta zapewnia, że uczacie goryczy do 
Rosji powstało w Bałgarji dużo wcześniej od 
powstania obecuego rządu, a mianowicie 
jeszcze w tym okresie, gdy najbardziej odda« 
ni przyjaciele Rosji głośno mówili o swem 
niezadowolenia z wielkiego mocarstwa słos 
wiańskiego. 

Tymeżasem wsdług słów tej samej gas 
zely, ostry ton nieżyczłiwych agitatorów w 
prrededniu wyborów i napaści prasy lewico* 
wej, w żadnym razie nie mogą służyć za do» 
wód nastroju оріојі pubłiesnej wogóle, a 
jesżcze mniej — nastroju kół rządzących. 
Tym sposobem okazuje się, że niezadowolenie 
в Rosji i gorycz są udziałem przeważnie sfer 
dobrze życzących Rosji, Jeszcze jeden krok, 
в okaże się, że najlepiej Rosji żyezą ci, co 
opublikowali w gazetach odeawę do caraFer- 
дупапів z protestem przeciw polityce ruso- 
filskiej. 

Nie sądzimy, aby gazeta вобјоѕка powo- 
Запа była do wyrażania opinji i uczać odda- 
nych Rosji przyjaciół. 

Chcielibyśmy tylko wiedzieć, kiedy naro- 


dziło się uczucie goryczy do nas: w (roku 
1909, gdy Rosja złożyła wielomilionową 0% 
Паге, aby zapobiedz oderwaniu Bułgarji od 
Turcji, w niekorzystnych dla pierwszej wa- 
runkach, czy później w roku 1912, gdy Bał+ 
garja i Бегја postanowiły w swoim traktacie 
Bojuszniczym zwracać się do arbitrażu Rosji, 
w celu rozstrzygania nieporozumień. I niech 
nie mówią nam, że włączenie tego warunku 
odbyło się pod naciskiem Rosji. Rząd товуј- 
ski nie był nawet zawiadomiony o tem, gdyż 
współdziałając zbliżeniu państw bałkańskich, 
nie chciał Dadzwyczajnem wtrącaniem się 
przeszkadzać woluości ich wzajemnych u= 
mów”, ы 


Informacje. 


[Szkoła a pijaństwo 


Minister óświaty Kasso, jak donosi 
„Now, Wr.*, uznał za bardzo pożądane wcią« 
gnięcie szkoły do walki planowej z ріјай- 
ntwem pod warunkiem, by skarb przeznaczył 
na ten cel odpowiednie fundusze. 

Minister Kasso uznaje za pożyteczne 
przestrzeganie, by odległość traktjerni od 
szkół wynosiła przepisaną ilość sążni oras 
by do kursu nauk szkół ludowych wprowa- 
0716 wykłady һуејепу. 


Metryki żydów. 


Wobec wątpliwości, jakie instytucje ma- 
ја obowiązek ustalania aktu urodzenia ży- 
dów, przepuszczonych w ich księgach metryk 
senast wyjaśnił, że powinny to robić zarządy 
miejskie, a w Królestwie Polskiem zastępu- 
jące je instytucje. 


Pomoc lekarska dia robotników. 


Zatwierdzone zostały ogólne warunki, 
na moey których właściciele fabryk i przed- 
Biębiorstw przemysłowych, oraz kasy szpital- 
ве robotnicze mogą zawierać umowy 2 zak- 
ładami dobroezynnemi miejskiemi, prywatue- 
mi i społecznemi na okazywanie pomocy lem 
karskiej i kuracji szpitalnej uczestnikom kas 
szpitalnych. 

Umowy powinny być zatwierdzone 
przez urząd ubezpieczenia robotników. 


2 Cesarstwa. 


-+ Gdzie się podział ukaz o tolerancj 
religijnej? „Wieczernieje Wremia* pisze, że 
na ostatniej konfereueji październikowców 
generał Gelmersen opowiadał, iż nigdzie nia 
mógł znaleźć egzemplarza ukazu о tolerancji 
religijnej, gdyż na zapytanie skierowane do 
drukarni synodalnej zakomanikowauo mu, że 
ukaz Najwyższy о toleraucji religijnej wyco- 
fany został z obiegu. 

-+ Zamysłowskij o Bejlisie. W peter- 
sburskim klubie szlacheckim Zamysłowskij 
wygłosił odczyt o zabójstwie Juszczyńskiego, 
w którym mniej więcej powtórzył wszyskie 
napuścj, jakich dopuszezał się w вайЛе w 
czasie procesu Bejlisa. 

Audytorjum  przepełniła publiczność, 
przeważnie ze sfer monarchistów i członków 
„Dwugłowego Orła*, w pierwszym rzędzie 
zasiadali tacy „działacze“ jak Szmakow, 
Markow 2-gi i ioni. 

Publiczność dobrze wymusztrowana u- 
rządziła prelegentowi owację. 

+ Powództwo dragomana Petrowa. 
Drsgomav Petrow, ofiara głośnego zajścia 
na st, Klin, założył оБеспіа prokuratorowi 
moskiewskiej izby sądowej skargę o pobicia 
goi znęcanie się nad nim funkcjonarjnszów 
kołei mikołajewskiej, żądająe pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności z paragr. 312, 1489 
1538, 1540 i 1542 kodeksu karnego. 

Jednocześnie Petrow wnosi powództwo 
cywilne о 400 rb. odszkodowania za czas 
stracony, zniszczoną ma garderobę i gagi- 
nione rzeczy, 


Z Litwy i Rusi. 


[Г] Konfiskata „Kurjera Litewskiego". 
Wileński komitet do spraw prasowych mika- 
zał konfiskatę N 243 „Kur, Lit.* z d. 5 
Btopada r. b. za wydrukowaną w dziale mińs 
skim wiadomość p. t. „Poszukiwanie kartek 
od spowiedzi“. Komitet dopstrzył się w niej 
nawoływania do sprzęciwiania się prawu i le- 
galuym rozporządzeniom włada, 

Г] Wyjazd Bejlisa. Mendel Bejlis 8-go 
grudnia o ile nie nastąpi kasacja wyroku, 
wyjedzie na stały qobyt do Londynu, na 
prośbę londyńskieh organizacji żydowskich, 
0 powieszenie żony. “Miński sąd o- 
kręgowy osądził w tych dniach sprawę wło- 
Ścianina z pow. ibameńskiego, który dla ko. 
chanki postanowił pozbyć się żony i, za- 
kradłszy się do obory, gdzie żona doiła kro- 
wy, zarzucił jej ресе na szyję, Ścisnął i 


podciągnął na belkę, I choć w tych warun 
kach nie było śladu wałki, wykluczającej 
przypuszczenie samobójstwa, to jednak wszy- 
всу Świadkowie zeznawali na niekorzyść 0- 
skarżonego, którego sąd przysięgłych uznał 
winnym, a trybunał skazał na 12 lat oiężkich 
robót, 


Z Królestwa. 


8 Echa upadłości Toma« 
szowskiego tow. wzajemnego 
kredytu. W Sądzie okręgowym piotr- 
kowskim odbyło się zebranie ogólne To- 
maszowskiego towarzystwa wzajemnego 
kredytu, któremu — jak wiadomo — ogło- 
Bzono upadłość. Na zebranie przybyło 150 
członków, którzy uchwalili wypłacić b. 
urzędnikom pensję 3-miesięczną i wyzna- 
czyć dwom. syndykom upadłości 5000 rb. 
Sprawę віовцоки до dłużników, którzy są 
winni pieniądze Tow., odroczono do nastę* 
pnego zebrania, 

8 Nowe trakty. Otwarte zosta- 
ły nowe trakty pocztowe dla przewozu po- 
dróżnych z Nasielska do Nowego Miasta 
gub. warszawskiej, długości 14 w.; ze Stop- 
nicy do Solea 9 w. i ze Stopniey do Pa- 
canówka 9 w, Opłata za ekstrapoczty wy- 
nosi 5 i pół kop., za kurjerki 7 i pół kop. 
od wiorsty. Btację pocztową ze wsi Sos 
czewka gub, warszswskiej przeniesiono do 
majątku Duninów. 

§ Aresztowanie poboro- 
wych. Wskutek wykrycia, że 32 ży» 
dów w Kodzł uwolniło się podstępnie od 
służby wojskowej, nie ustają aresztowania 
coraz innych osób, o to samo o: karżonych 
w różnych miastach i miasieczkach Króle» 
stwa Polskiego. 

wieżo znowu donoszą z Piotrkowa 
że na żądanie sędziego śledezezo do spraw 
szczególnie ważnych, p. Biełeckiego, are- 
sztowano w Piotrkowie 7 osób. 


J}. Е. arcybiskup 
o kwestji polsko-żydowskiej. 


Mieszkaniec Warszawy, p. B. 
"Tursz, kilka dni temu przesłał na 
ręce arcybiskupa warszawskiego, ks. 
Kakowskiego, prośbę, której treść 
podajemy w skróceniu: 

Ponieważ—powiada p. Т, w o- 
wej prośbie — arcybiskup, w dniu 
objęcia władzy, wygłosił mowę, w 
której między innymi stwierdził po- 
trzebę zawarcia zgody między lud- 
nością katolicką i żydowską, przeto 
byłoby rzeczą wskazaną, aby arcy- 
biskup wyjaśnił swoje stanowisko, 
w sprawie krążącej — nawet w po- 
ważnej prasie katolickiej—ohydnej 
a kłamliwej wersji o używaniu przez 
żydów krwi chrześcijańskiej dla ce- 
lów rytualnych, bez względu na to, 
że cały świat kulturalny a także i 
Watykan wypowiedział się ostate- 
cznie przeciwko rozszerzaniu tego 
rodzaja wieści. 

Na to piśmienne oświadczenia 
otrzymał pan Tursz odpowiedź z 
prośbą o przybycie do pałacu агсу- 
biskupiego w ubiegły wtorek i zo- 
stał przyjęty przez sekretarza алсу- 
biskupa, który w imieniu tegoż za- 
komunikował mu, że arcybiskup, 
mając na względzie i uwadze pokój 
między ludnością polską i żydowską, 
poczyni wszystko możliwe, aby sto- 
sunki wzajemne ludności uległy po- 
prawie. 


Wolna trybuna. 


Głos w sprawie językowej. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 87 „N. Gazety bódzkiej* a 
dnia 4 grudnia przeczytałem wezwanie do 
elektrowni, aby zechciała do abonentów poe 
laków i firm i instytucji fpolskicb w Łodzi 
wysyłać listy i rachnnki w języku polskim. 
Do głosu tego i swój dołączam ze stanow= 
czym żądaniem uwzględnienia tego weze 
wania. 


Тоб firmy handlowe rdzennie niemiece 
kie z Berliaa wysyłają do nasjkorespondencje 
w języku poleskim, a czyżby elektrownia 
łódaka wyżej stuwiała interes Yhakaty nad 
interes handłowy? Sądzę, że nie, i że tylko 
bierności abonentów podobne lekceważenia 
języka naszego przez elektrownię zawdzięczać 
należy, 

Wiadomo mi bowiem, że i 
moi listy i rachunki s elektrowni 
jezyku niemieckim otrzymują, 

Skoro więę Zarząd elektrowni takią 
stanowisko w sprawie językowej zajmuje, 
brońmy się sami, żądając praw, językowi 
naszemu na ziemi, potem i krwią ojców ną 
szych zlanej, należnych. 

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego Bzać 
cunku i poważania. 


Kazimierz Tomaszewski, 
Łódź 5 grudnia 1913 r. 


la przykładem Łodzi, 


Q statystykę dziecięcą. 


Na posiedzeniu wydziału szpitali | 
przytułków w warsz. Tow. hygienieznem, 
pod przewodnictwem d-ra Męczkowskiega 
dr. Władysł. Schoenaich mówił o liczbią 
urodzeń i śmiertelności dzieci wśród ubo- 
giej ludności ш, Bodzi. 

Na podstawie materjału, cbejmujące« 
go 11324 rodziny chrześciańskie j 3838 ro 
dziny żydowskie, dr. Већ, doszedł do na 
stępujących wniosków: płodność matek 
chrześcjanek i żydówek u nas jest prawie 
równą: liczba urodzeń wśród ubogiej lud- 
ności u nas jest o wiele większą niż w 
zachodniej Europie: śmiertelność dzieci 
chrześcjańskich jest znacznie większą niź 
dzieci żydowskieh: Śmiertelność dzieci u 
nas jest większą niż w zachodniej Europie 
specjaluie w Berlinie szybsze zwiększanie 
się ludności żydowskiej w porównaniu z 
ludnością chrześejańską objaśnia się nie 
większa liczbą urodzeń dzieci żydowskich, 
lecz znacznie mniejszą śmiertelnością dzie- 
ci żydowskich w porównaniu до śmiertel- 
ności dzieci chrześcijańskich. 

Materjał ów prelegent zgrupował na 
7 częściowo kołorowanych tablicach. 

Powyższy temat wywołał ożywioną 
dyskusję. Z dyskusji tej wyłoniły się dwą 
wnioski; 

1) aby podobne dane statystyczne 
jakie dr. Behoensich, jako były lekarz na» 
czelny szpitała Anny-Marji dła dzieci w 
Łodzi, były zbierano w Warszawie w 
szpitalach, ambulatorjach i stacjach szoze- 
pienia ospy; 

2) aby podczas zamierzonego na rok 
1915 spisu jednodniowego ludności, przed« 
Bięwzięto dodatkową ankietę, tyczącą się 
śmiertelności płodności i warunków hygje- 
nieznych ludności. 

Opracować odpowiedni szemat pod: 
jeli się: dr. Męczkowski, dr. Rząd dr. Scho 
enaich i p, Ryfiński, 


znajomi 
tylko w 


Kalendarzyk. 


Dziś Wig. Mikołaja 

Jutro Ambrożego B. W, D, b 

Imiona słowiańskiej „dziś Jarognie 
wa. Jutro Lubomysła. 

Wschód słońca og. 7 m 58 
Zachód _„ «# ш 
Długość аъ 7" 47 

Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska % 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 

. (> Poładn. o g. 12 
x, e: Wezoraj o g. 8 w A 
Minimum 2 ciepła BARO- де najniżej ” — 
Махїлпш 5 » МЕТЕ: najwyżej 
Rygrometr 68% wilgoci. 

Zebrania. Jutro o 2 p. poł. organizacyj- 
ne zebranie Związkn zawodowego przemysłu 
włóknistego. Długa 45 w sali „Wiktorja* 

Tow. Krzew. Oś. (Mikołajewska 11) 
Jutro odczyt prof. Lud. Krzywickiego. Początek 
o g, 4 ро poł, 

Teatr Polski. Dziś „Orlę* Jutro ро 
oł, „Orlę* Jutro wiecz. „Zaczarowane koło* 
w poniedziałek po poł. „Bęben* wiecz, „Orlę” 

Opera i operetka Łódzka. Dziś p, poł, 
„Gri-Gri* wieczerem „Jiwa” Jutro po рої, „Выб. 
rażystki* W poniedziałek po poł, „Miłość Cy- 
gańska* 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do B-ej 
wieczorem, w niedziełe i święta od 1-ej do 
3-ej рр. 

Czyłelcja pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 108, otwarte od д. б po poł. do 
10 а w niedziele i święta od godz. 10-ej 
z. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-9] wiecz, a w Święta i niedziele od 19 
gno 0010 wieo' 


ciepła. 


4. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—6 Grudnia 1913 r. 


Numer dzisiejszy składa się z 14 
kolumn łącznie z dodatkiem lite- 
rackim. 


KRONIKA. 


Z magistratu. 

(к) Wozoraj w magistracie odbyło sią 
posiedzenia komisji  kanalisacyjno-wodocią= 
gowej pod przewodnictwem p. Biedermana, 
W obecności prezydenta missta, inży« 
nierów miejskich oraz 7 członków komisji, 
odczytano protokół, poczem wyjaśniono, Że 
przyjazdjinż, Lindleya ulegnie pewnej zwło« 


ce. Tuż. Lindley bawiący w Frankfurcie ma 
zawiado komisję, kiedy będzie mógł 
przyjechać do Kodzi na dni kilka, 


luż. Witkowski zdawał sprawę ze swych 
badań podezas ostatniej bytności w Peters- 
burgu, nad sprawą oczyszczania ścieków fa- 
brycznych, Komisja postanowiła zamówić w 
petersburskiem biurze badań geologicznych 
dane, dotyczące okolo Łodzi i Tomaszowa 
dla porównania z projektam uż. Lindleya. 
Komisja upoważniła również pp. Witkowskie- 
go i Biedermana do zebrania danych o ewen- 
tualuych wydatkach przy eksploatacji о 
dociągów dla Kodzi podług projektu Lin- 
dleya, 


Katastrofa na kolei kaliskiej. 

Wczoraj, о godz. 2i pół ро po- 
ładniu, pociąg towarowy № 520, 
zlożony z 60 wagonów i dążący z 
Kalisza do Łodzi, na stacji Łódź 
kaliska zjeżdżał z linji głównej na 
boczną. Podczas tego zjeżdżania z 
przeciwnej strony nadjechała loko- 
motywa i uderzyła w ostatnie wa. 
gony pociągu towarowego. 

Uderzenie to było tak silne, że 
siedem wagonów uległo strzaskaniu, 
jako też stojąca tuż przy linji budka 


zwrotniczego. Tor uszkodzony jest 
na długości 70 sążni. 
Maszynista luzem jadącej lo- 


komotywy, Feliks Nowowiejski, do- 
stał ataku nerwowego. Brekowy po- 
ciągu towarowego, Tomasz Guzik, 
jest рока1есгопу, Umieszczono go 
w szpitalu, Nowowiejskiego zaś w 
lecznicy. 
Odmowa podwyżki. 
Ministerjum spraw wewnętrznych od- 
powiedziało odmownie na prośbę podwyż= 
Bzenia pensji etatowym urzędnikom magi- 
stratu łodzkicgo, (b) 
Zaproszenie. 


Odeski zarząd miejski zaprosił dyra* 
ktora gazowni łódzkiej p. Świerczewskiego 
w charakterze eksperta w sprawie urzą- 
dzenia przez T-wo dessauskie w Ойевіе 
nowej g'zowni i sieci nowych rur gazo- 
wych. 
Niezależnie. od tego inż. Świerczew= 
ski zaproszony został na członka, jury war- 
szawskiej wystawy technicznej „Światło - 
ruch - ciepło*, 

0 nazwę, 

(b) Niektóre towarzystwa pożyczko- 
wo-oszczędnościowe w Królestwie Polskiem 
zmieniły nazwy na „Bank* i pod takim a- 
dresem zażądały dostarczania im korespo- 
dencji pocztowej i telegraficznej, Biura 
pocztowe że swej strony, zażądały specjal- 
nej dopłaty, jak za adres skrócony i umó- 
wiony, ponieważ towarzystwa pożyczkowo- 
oszczędnościowe według wyjaśnienia głów- 
nego zarządu poczt i telegrafów, nie są 
bankami. 

Zaginiona. 

(b) Zamieszkały przy ul. Złotej nr. 7 
Adam Tomas zawiadomił policję, że córka 
jego 17-letnia Klementyna, wyszedłszy przed 
dwoma tygodniami z domu, więcej nie 
wróciła i wszelki ślad o niej zaginął. 

Zachodzi przypuszczenie, że padła ona 
ofiarą handlarzy żywym towarem, 

Muzeum nauki i sztuki, 

W listopadzie zbiory towarzystwa 
Muzeum nauki i sztuki zwiedziło 1754 0- 
вођу, w tej Jiezbie 980 rałodzieży. Tak 
wielką frekwencję zawdzięczać należy wy- 
stawieniu niezwykle cennych i bogatych 
zbiorów entomologieznych p, E. Karba dr. 
Kichlera i innych. 

Przedstawienie amatorskie. 

W dniu dzisiejszym stow. zwolenni- 
ków godziwych rvzrywek dają przedsta- 
wienie teatralne w „Domu Ludowym* przy 
ul. Przejazd nr. 84. 

Wystawioną będzie „Czartowska Ła- 
wa“, Bztnka ludowa ze Śpiewami i tańca- 
mi Galasiewicza. Zgrany zespół dramas 


tyczny pod kierownictwem p. В, Fitznera, 
dowiódł już nie raz o sumiennym wyko- 
naniu sztuk, to też zarząd nie szczędzi 
trudów, aby sztuka pod każdym względem 
zadowolniła tak członków towarzystwa, 
jako też zaproszonych gości. 
Koncert popularny „Wiedzy“ 

W niedzielę, dnia 7 grudnia, odbędzie 
вів w sali Koncertowej przy ul, Dzielnej 
81 popularny koncert „Wiedzy“ 

Na program złożą się: gra na forte« 
pjanie—p. Adamska, solo na skrzypcach— 
p. Budzyński, występ chóru św. Krz; 
deklamacja p. Fiedlera, sekstet smyczkow 
pp. Krzemińskich i śpiew solowy p. Py- 
tlasińskiej, 

Początek koncertu puuktualnie o g. 
8 po poł. 

Ceny miejsc w pierwszych 4-ch rzę- 
dach po 80 kop., reszta po 20 i 15 kop. 

Programy po kopiejce; garderoba 5 
kop. (nieobowiązkowa). 


Szkarlatyna. 

Szkarlatyna wzmaga się we wscehod= 
niej dzielnicy Łodzi, Niema dnia, żeby z 
różnych uliczek tej części miasta nie wy- 
prowadzono trumienek dziatwy zmarłej na 
płonieę. Dzieci шга przeważnie nieleezo- 
ne, rodzice bowiem boją sję, by wezwany 
lekarz nie polecił odesłać dziecka do szpi- 
tala dla zakaźnych, wobec czego i izba ой. 
każająca miejska nie jest wzywana do wy- 
konania dezynfekcji, a choroba się szerzy 
coraz bardziej, oganiając coraz nowe do- 
my i ulice. 

Brak rejestracji pr 
pozwala nawet na podjęc 
planowej walki, bądź ze szka:la 
z jakąkolwiek inną chorobą zak 

Muzeum панкі i sztuki. 


zyn zgonów nie 


Zbiory entomologiczne, które gta- 
nowiły prawdziwą atrakcję muzenm w u- 
bieglym miesiącu, р zdołały ściągnąć 
1785 osób, pozostaną jeszcze tylko do 


wtorku t. j, ŁO bież. miesiąca. 

Kto nia widział ich dotychczas, niech 
orzysta z ostatnich 2 dni świątecznych, 
w czasie których muzeum otwarte od 12 
w poludnie do 10 wiecz. 

W niedzielę od 5-еј po południu Dr. 
Fichler będzie udzielał szczegółowych іп. 
formacji i wyjaśnień w działe entomolo- 
gicznym, a w poniedziałek o tej samej po- 
rze r. Edward Kcrb. 


Z fabryk. 

Жа przykładem tkaczów fabryki bra- 
ci Kochańskich, przy vl. Widzawskiej nr. 
157, także robotnicy inayeh oddziałów ро- 
rzucili pracę, nie zgodziwszy się na obni- 
żenie płacy zarobkowej o 20%. 

Ogółem strajkuje 300 robotników. 

Коша koneesja. 

Mieszkaniec Łodzi p. Berman' otrzy- 
mał koncesję na wydawanie pisma codzien- 
nego w języku rosyjskim p. t. „Łodzinsko- 
je Utre*. 

Odczyt Ludwika Krzywickiego. 

Zaakomity antropolog. socjolog i ekono- 
mista, Ludwik Krzywicki, a jednosześnie gor- 
liwy i niezmordowany popularyzator wiedzy, 
wygłosi jutro t. ј. w niedzielę 7 grudnia, o 
godz. 4 po ро}, w lokalu T, К. O. (Mikoła« 
jewska 11) odczyt p. t „Idea ludzkości i jej 
rozwój“. Nazwisko prelegeuta i tytał odczy- 
tu mówią same za siebie i polecać ich nie 
potrzebujemy. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop. dla 
człony: kó 5 kop. 

Z T-wa badań nad dziećmi. 

W wtorek 9 grudnia o godz. 8 i pół 
wiecz, odbędzie się w gali stowarzyszenia 
techników (Spacerowa 21) posiedzenie 
naukowe polskiego Towarzystwa badań 
nad dzieśmi, 

Porządez dzienny, 

1. Referat Dr. А, Goldenberga, p.t. 
„Wyniki badań zasobu pojęć i poglądów dzie- 
ci lat 8—14“. 

2) Referat Dr, Br. Handels mana, 
p. & „Higjena szkolna w Japonji*. 

n$deon'', 

Energiczna dyrekcja kino-teatru „O- 
deon* dała nowy dowód swej przedsiębiore 
czości, gdyż po wystawieniu ostatnio w 
kiego dzieła kinematograficznego z udzia« 
łem Asty Nilsen daje już w dzisiejszym 
programie nową atrakcję p. t. „Biała Nie- 
wołuica*, wielki dramat z życia współcze- 
snego w 8 dużych aktach; obraz ten został 
wykonany przez najlepszych artystów fir- 
my „Skandynawia“ w Kopenchadze przy 
udziale wybitnych artystów tamtejszego 
królewskiego teatru. 

W pierwszej części dramatu zatytuło- 
wanej „W szponach nędznika* widzhmy por- 
wanie nieszczęsnej bohaterki dramatu, Mał- 
gorzaty. 

W drugiej częś i siostra Małgorzaty, 
Е lita, wraz z narzeczonym swym Har- 
rissonem poszukuje zaginione! siostry. Część 
ta zostala odegrana w Londynie. 


Bv. 
D ЖОШЫНЫН „ль ГЫШ 


Idąc śladami zwyrodniałego napast- 
nika Małgorzaty Harrison znajduje swą 
szwagierkę. 

Trzecia część jest jednym nieprzer= 
wanym łańchchem sensacji, między które< 
mi jest karkołomna pogoń na wieży, ol- 
brzymi pożar i tp. 

Јако dopełnienie programu idą aktu» 
alne tygodniki Pathé i Gaumont oraz wspa- 
niała komedja w wykonaniu najlepszych 
komików firmy „Gaumont* z popularnym 
Leonsem na czele. 

„Кгоріа mleka‘, 

Zarząd „Kropli Mlęka* komunikuje 
nam, że poczynając odd. 10 grudnia 1913 
г. rozdawnictwo isprzedaż mleka w lokalu 
i tucji (Piotrkowska 103) odbywać si 
ędzie w godzinach rannych we wtorki, 
czwartki | soboty od 8—11, w niedziele, 
poniedziałki, środy i piątki od 9—11. 

W godzinach popołudniowych za wy- 
jatkiem świąt i niedziel od 8—5. 

Teatr Luna. 

Teatr Luna demonstruje od dziś do 
poniedziałku włącznie program, który pod 
względem rozmiarów i jakości bezprzecz= 
nie zaliczyć należy do najnierwszorzędniej: 
szych* Niewidziane dotąd w kinematogra< 
fie sceny flustruje wspaniały dramat w 
4 ch częściach „Na życie i śmierć" czyli 
„Tajemniea Adr.anopola* w wykonaniu naj 
wybitniejszych duńskich artystów. 

Niezliczona ilość scen wojennych, 
ostrzeliwanie arooplanu specjalną armatą 
i tp.—są to obrazy zdolne nie nużąc utrzy- 
mać widia w ciągłym napięciu; tygodnik 
ilustrowany zawiera wypadki ostatniej do- 
by „Lekka kawaleria“ stanowi piękne 
zdjęcie z matury. Część humorystyczną 
programu stanowi wspaniała humoreska 
„Oj! ten guziki” z ulubieńcem publicznoś- 
ci A. Rudolfm w roli głównej. 

Pezatem nad program demonstruje 
się jeszcze własne zdięcia teatru Duna z 
procegu hr. Renikiera, 

Z teatru „баха“. 

Z dniem dzisiejszym dyrekeja „Oazy“ 
występuje z wielliim niebywałym progra- 
mem, 

Na szesególne wyróżnienie zasługuje dra- 
mat kryminalny w 4 aktach p. t. „Detektyw 
Brown w e ze zbiegłym galernikiem czy« 
li nowojorski apasz*, trzymający uwagę widza 
w ciągłym napięcii 

Ciekawa treść obrazu, zaznajamiająca 
z życiem spaszów, szerzących postrach wśród 
mieszkańców  New-Jerku, jako też szereg 
wstrząsujących momentów, w jakie dramat 
obfituje, sprawiają na widzach potężne wra- 
żenie. 

Pregram uzupełniają wesołe komedje po- 
budzające do bezuztaunego śmiechu, огах Tygo- 
dnik Gammoata, ilustrujący wydarzenia ostate 
niej doby. 

Zarząd Resursy rzemieślniczej. 

Otrzymaliśmy odezwę do ceeków łódze 
kich, którą poniżej drukujemy, zazuaczejąc 
na tem miejscu, że niektóre cechy, jak np. 
najmłodszy cech kucharski na ten се! złoż, 
ły już pewne ofiary: (R ed.) 

„Każdej istoty pragnieniem jest mieć 
swoje własne schronisko. 

To też z chwilą powstania Resuray rze- 
mieślniczej troską zarządu takowej było, aż 
by ta Resursa mogła mieć dom własny, gdz 
członkowie i goście wprowadzeni przez nich 
znaleźć by mogli, czy to godziwą rozrywkę, 
po uciążliwej i wyczerpującej pracy, czy też 
pogawędzić mile w grouie znajomych i przy« 
jaciół, lub książkę przeczytać lub gazetą wre. 
szcie, czy to naradzić вів w szerszem gronie 
w sprawach sawego rzemiosła, czy teź w 
sprawach społecznych. Jeduem słowem a- 
żeby; Dom ten stał się niezbędnym dla każ- 
dego rzemieślnika, ażeby w wiełu wypadkach 
zastąpił Mu dom własny. 

Dzięki usilaym zabiegom i staraniom 
i poparcia dotychczasowemu, nabyliśmy plac 
i z wiosną roku bieżącego przystąpiliśmy do 
budowy własnego doma. Dom ten prawie 
na ukończeniu, lecz masa zobowiązań ciąży 
па niem, jako i też na placu, 
zwracamy się do cechów 


worocznego w Waszych cechach pomieści w 
biłausie pewaą Sumę, jako dar cechu ра bue 
dowę доша Фа Resursy rzemieślniczć 

Darojcie koledzy, że się do Was z tą 
prożbą © pomoc zwracamy, lecz do kogo zwró- 
cić się шеш; ak nie do tych, со nas najle« 
piej 2гоғш Brat rzemieślnik-zwraca вів 
do brata rzemieślnika w przekonaniu, źe pie- 
nigdar, nsggnewane z cechu na budowę do- 
mu rzemieśluiczego, nie miną się z celem, ua 
jaki są składane w kasach cechowych ponios 
waż pieniądze, wpły wsjąca do Кав cechowych, są 
przeznaczone na użytek i polepszenie duli 
rzemieśżaiczej, a czy Resursa rzemieślniczą 
ma iune cele? 

Mamy niepłonną nadzieję, że jak dotych= 
czas, gdy Resursa występowała do cechów 


z prośbą o wzięcie udzisłu w różnych uro- 
czystościach przez nią zainicjowanych, nigdy 
swego udziała nie odmówiliście, tak sumo 
i dzisiaj, gdy do Was się zwracamy ze slo 
wami „Pomóżcie nam“ jestetmy najmocnioj 
przekonani, że nas zrozumiecie i w miarę 
posiadanych funduszów dopomożecie sprawie 
rzemieślniczej, * 
Walne zebranie czeladzi ślusarski 
W poniedziałek dnia 8-go grudnia r 
o godzinie 3-ej po południu odbędzie się т7л! 
ne zebranie czeladzi ślusarskiej w lokalu R+- 
sursy rzemieślniczej przy ul, Widzewskiej hr, 
117, celem wyboru starszego i podstarszepa 
a także komisji rewizyjnej na następne {елей 
lecie. 


„Wiedzaćć, 

. Towarzystwo „Wiedza“ urządza w nad 
ohodzącą niedzielą dnia 7-go grudalją г, b, 
następujące czytanki dla dzieci, 

1) W sali Geyera (Piotrkowska 289) 
„O węglu kamiennym“. 

2) W sali Poznańskiego (Ogrodowa 18) 
„Mały Australozyk*. 

Początek o godz. 2 i pół po poł. Wej- 
ście 2 kop. 

Optique Parisienne, 

Począwszy od dnia dzisiejszego „Ор- 
tique Parisienne* demonstruje sensacyj- 
ny dramat w 3-ch częściach pod tytułem 
„Zemsta bandytów“, 

jemy dzisiaj w okresie bandytysmu 
w najróżźnorodniejszej formie, піс więc dzi: 
wuego, że i tematy podobne cieszą się po- 
wodzeniem w kinemat grafach. 

W programie bieżącym znajdzie jed- 
nak publiczność i iune obrazy mniej de- 
nerwujące, jak powyższy dramat. 

Śmierć pod beczką asenizacyjną, 

(b) Onegdaj na szosie Konstantynow= 
skiej we wsi Brusse obok fabryki Diedt- 
kiego, 46-letni Józef Cieślak, wywożący 
nieczystości, wjechał z baczką do rowu i 
został nią przygnieciony. 

Zanim zdołano okazać mu pomoć, na- 
stąpiła śmierć. 

Znaczną kradzież. 

(b) Wczoraj nieznani złoczyńcy o- 
tworzywszy drzwi podrobionym kluczem, 
zakraiłi się do mieszkania przełożonej pen- 
sji Olgi Bzestakowej, przy ul. Andrzeja nr. 
4, skąd skradli złoty zegarek oraz 1000 rb 
gotówką. 

Napad nożowy. 

Na rogu ulio Nowaka i Kielma niesna- 
ni złoczyńcy napadli 27-letniego ogrodnika 
Stanisława Sobierajskiego, zadając mu ciężką 
ranę nożem w plecy. 

Nieszczęśliwą ofiarę zbójeckiego napadu 
Pogotowia odwiozło do szpitala w stanie 
groźnym. 

— Przy pracy. 

W tabryce Bennicha przy ul, Kąttowej 
robotnik Józef Porek łat 41, uderzony mas 
szyną uległ złamaniu prawego przadremie- 


піз, Pogotowie odwiozło go do _ szpitala 
Czerw. Krzyża, 
W fabryce Luriego przy ul, Południo« 


wej 80 robotnica 48-letnia Antonina Kowal- 
Bka uległa obcięcia w maszynie 3-ch Środko 
wych pleców u lewej ręki, 

Na stacji kaliskiej maszynista, 40-letni 
Feliks Nowakowski spadł z parowozu, przy» 
czem doznał siluego wstrząśnieniajner wowego i 
przez czas dluższy pozostawał bez przytome 
ności. Odwieziono go w tym stanie do leczs 
nicy przy ul. Piotrkowskiej 251, 


Teatr, muzyka i sziuka. 


Teatr Polski. 

Dziś w sobotę wieczorem arcydzieło w 
6 aktach Rostanda p. t. „Ог“, które stale 
zapełuia teutr po brzegi doborową  publicze 
nością. 

— W nedzielę po poł. punktnalula 
о godz, 3 specjalnie dla zawiejscowej pu- 
bliczności arcydzieło w 6 jaktach fiRostanda 
„Orlę*, wieczorem pierwszy газ „Zuczarowa- 
пе koto“ fantazja poetycka w 5 абас 
Rydla, 

— W poniedziałek po poł. znakomita 
lekka komedja w 4 aktach Vebera p. t.„Bę: 
Бев“, wieczorem; „Ог“. 

Pię:na polska komedja J. Nepomucena 
Kamińskiego p. h „Krakowiacy i Górale“ 
ilustrowana mazyką Korpińskiego, wystawiona 
będzie w teatrze Polskiem ш znadzwyczajną 
staranneścią, Ściśle wegług wzorów teatru 
Polskiego w Warszawie. 

Rolę główną objął p. Biegański; | rolę 
ekonoma odtworzy ро raż pierwszy nowo 
zanugażowany artysta tesiru krakowskiego 
p. Brendtzorganistą będzie p, Kołakowski. Udział 
przyjmuje bez wyjątku ову zespół teatru 
Polskiego. 

Nowa wystawa— efekty Świetłne spee 
cjaluie do tej sztuki sprowadzono, Dyr. Bo- 
leaławski nie seczędzi kosztów byleby вице 
ce powyższej dać plerwszorzędną oprawę, 


DODATEK LITERAGKI 


do NM 89-go „NOWEJ GAZETY ŁÓDZKIEJ“, 


Narodziny, 


(MIGAWKA). 


Przed panem Michałem odkryły się 
nagie nowe horyzonty, gdy zaproponowano 
mu  ndział w wowopowstającem towarzy- « 
stwie pożyczkowo - oszczędnościowem i 
zamian za zadeklarowaną dość pokaźną s 
mę inicjatorowie głaskać go zaczęli obi 
tnicą jakiejś godności w zarządzie instytucji. 
Pan Michał roztajał, podwoił stawkę, ale 
wszelkimi sposobami starał się zawarować 
sobie prawa, jeśli nie do fotełu prezydja!- 
nego towarzystwa, to choć do skromnego 
krzesła radzieckiego. 

Po raz pierwszy w fantazji jego pie- 
niądz zaczął nabierać warfości wymiennej 
na godności obywatelskie, zaszezyty i pra- 


wo wykonywania pewnej władzy na szer- chi 


szym terenie, wykraczającym poza progi 
jego domu, bramę jego ienicy i szczu- 
pły krąg stosunków, w się obracał. 


Zaryzykowanie jaki ти rubli 
nie wydało mu się nazbyt rowang 
ceną za możność zdobycia ie tytaha 
prezesa lub choćby tylko radcy instytucji 
społecznej; wrodzona ostrożność usypiała 
w nim pragnienie ia we własne 
dłonie promyka tych błasków, które teraz 
coraz wyraźniej pstrzyły ниг cały obraz 
życia, 1<піас, јак nowa dlań, niepostrzegana 
dotąd, ałe tem istotniejsza krasa па niebie 
ludzkich celów i marzeń. 

Potęgę tych blasków, świecącą nad 
głowami wybranych, odczuwał pan Michał 
i dotąd, składając im czołobitne ukłony i 
grzejąc swe serce wrażeniem jakiegoś wzno- 
szenia się i podwyższania, ilekroć miał 
sposobność otrzeć się о jednego z tych 
panów, których z nabożeństwem nazywał 
wt, radcami, dyrektorami. Jak sło- 

o, zwracając się do nich, pieścił wtedy 
w ustach ugrzecznione zdania, jak: 

— Pan prezes raczy przypomnieć so- 
bie me nazwisko 

u 

— Pan Dyrektor był łaskaw mi obie- 


Ale w najśmielszych nawet marzeniach 
pan Michał nie odkrywał drogi do wstnię- 
cia się w ten zawarty krąg elity i nie po- 
siadając żadnych skłonności ji 
tkwił dotąd w szarym tłumie demokratów 
z rezygnacji. 

Dopiero drobmwy na pozór fakt rozbu- 


саб. 


nowe wyrazy, którymi dotąd [ак nie 
umiał operować. Coraz ём} 
tąd rozprawiać w gronie 
bliższych znajomych o potrzebie pracy spo- 
łecznej i ofiarności pubłicznej, a godność 
obywatelska stawała się superiatywem dia 
określenia wielkiego czynu lub ramierze: 
j To też gdy zaczęły się zebrania 
ganizacyjne, pan Michał stawiał się na 
z ogromną pnmktualnością i umiał 
bić sobie ogólne względy zacówna 
swe przezorne milczenie, które nie 
ciągało dyskusji, jak i przez pełne taktu 
używanie prawa głosu, gdy chodziło o pod 
niesienie ręki, dła przeforsowania lub ш 
trącenia jakiejś sprawy. H 
Ale podczas tych posiedzeń pan Mi-” 
chał wyróżnił się również + 
pieniem, przez które dał się poznać i zin- 


byśmy się dłużej nie zatrzymywali nad ja- 
kiemiś tam kompetencjami. 

„ I tak zmiażdżywszy elementy opozy- 
cyjne, pan Michał jednym ruchem wysunął 
а na czołowe stanowisko filarów instytu- 
cji, 


Wybór stał się dlań teraz czczą for- 
malnością, pan Michał z góry był go już 
pewny i gdy po zebraniu wracał rozpro- 
mieniony do domu, nowozdobyta godność 
radziecka biła mu z twarzy purpurą rozo- 
gnionych policzków i blaskami roziskrzo- 
nych oczów. 

U progu -jednak domu miał go spo- 
„tkać mały zawód: żony nie było w. domu; 
yszła  gdzieś-z córką i pan Michał nie 
, przed kim wyładować swego zadowo- 
ia; pokręcił się” chwilę po pustych po- 
kojach, zgromił -pokojówkę, że nie pozamy- 
kala okienic, porzucił gazety ze słodką nie- 
cierpliwością, iż dopiero nazajutrz nazwisko 
jego wymienione w nich zostanie z powo- 
du dzisiejszych wyborów, ubrał się wresz- 
сіе i wyszedł па młasto, rozpierany pra- 
gnieniem podzielenia się z kimkolwiek swą 
radością. 

Ale po ulicach jesień rozsnuła się 


ją wilgotną i pokryła chodniki mokrem 
pfiwem błotem. 


Pan Michał wszedł do pierwszej na- 
potkanej kawiarni. 

Przeciskając się między szeregami 
gesto ustawionych stolików szukał znajo- 
mej twaszy. Uśmiechały się doń zalotnie 
wymałowane i wypudrowane damy, a pan 
Michał odpowiadał na te awanse pobłażli- 
wym uśmiechem zadowolenia. 

Już miał siąść przy jednym z wolnych 
stolików w kącie sali, gdy po drugiej 
stronie spostrzegł w lustrze odbicie pokaź- 
пеј łysisry, która wydała mu się znajomą. 
Qdwrócił się, spojrzał uważniej. Ano tak, 
to Trocki... Z damami siedzi—ale cóż to 
szkodzi... 

Trocki poznał go również i już witał 
uśmiechem. 

Pan Michał podszedł do niego, uści- 
зла} wyciągniętą rękę, zlekka skłonił się 


dwóm  badającym go bezceremon'alnym - 


wzrokiem damom i. chwilkę się: wahał. 

— Wstąpiłem tu przypadkiem. Byłem 
na zebraniu. Trzeba czemś -gardło prze- 
płukać. 

— Niechże pan siada — zapraszał 
Trocki... Ale nie nazwał go jeszcze radcą... 
Pan Michał ciągnął więc dalej, rozsiadając 
się na krześle. 

— Napracowaliśmy się, a teraz znów 
wybrano mnie na członka Rady... 

Dwie damy zamieniły się przelotnym 
uśmiechem, a Trocki podchwycił: 

— Należałoby uczcić ten wybór. Za- 
prosi radca na poświęcenie. 

Nazywał go już radcą, tak krótko po- 
prostu: radcą. Pan Michał roztajał do 
reszty i śmielej spojrzał raz i drugi na 
swe sąsiadki, 

— Może byśmy i teraz jakąś butel- 
czynę wypiłi?., — obejrzał się dokoła i za- 
wahał 2пожи,.. — choć tu jakoś duszno i 
ciasno, jak na zebraniu wyborczem— dodał 
czerpiąc porównanie ze stery swych nowych 
zainteresowań. 

— A mo to chodźmy  gdzieindziej— 
zgodził się zaraz Trocki. — A i panie też 
pójdziecie z nami?—dodał, mrużąc znaczą- 
со осту. 

— Kiedy chodzi o uczczenie nowego 
członka rady..—parsknęła błondynka. 

І poszli... 

A gdy nad ranem pan Michał wracał 
w trzęsącej dorożce do domu, 
wyrzuty sumienia i lekki niepokój przed 


Stefan баскі, 


Jan Lemański. 


SĄSIEDZI. 


BAJECZKA. 


ogrodzie, niezbyt 

blizko, w miejscu, 

gdzie dawniej był kwietnik a dziś wszech- 
ліг 


imme osoby, 
RSE (A : i 
ч иеЫ рети опаа 


ją wyższość, doradzał to lub owo. Oset— 
żeby sobie zapuściła kolce; pokrzywa—że- 
by.starała się wyrobić w swoich liściach 
jak najwięcej jadu; babka—żywiącego soku; 
mlecz wypytywał lilję o kwiat i zachwałał 
swój puszek; łopian,-pod pozorem osłania- 
nia lilji cieniem, zabierał jej słońce i t. d. 
Lecz wreszcie, choć z wielkim trudem, li 
wygórowała nad zielsko i wydała kwiat— 
biały, wielki, bujny kielich. 

Tu zakipiało w. otoczeniu. Wszystkie 
chwasty oburzała ta bezwstydna wielkość 
kielicha i ta niepokalana jego białość. Jak 
można coś podobnegol Jakie to aroganckie 
i zarazem niepraktycznel Zdaleka rzuca się 
to każdemu w oczy i razi, bardzo fazi... 

Tak mówiły chwasty, a w duchu ży- 
czyły lilji śmierci, bo już doprawdy zanad- 


to przygniatała ich dumę rzadką pięknością 
swego wzrostu i kwiatu. 

Gdy wielu czego pragnie, łatwo to. 
następuje—cóż dopiero kiedy wszyscy. Ja- 
koż niedługiem życ'em rozkoszowała się! 
lilja. 

Do ogrodu, który dla swej opusto- 
szałości mógłby był raczej zwać się roz- 


„grodem, przez obalony płot wtargnął raz 


osieł. Bystry wzrok tego zwierza zaczął: 
szukać jakiegoś pożytku i wkrótce doj- 
rzał ulubiony .chwast—oset. Raźno pokro- 
czył w tym kierunku i szybko: zaczął wcie+ 
lać do swego wnętrza kolczaste liście ostu. 
Ponieważ w tej czynności zawadzała mu 
lilja łaskotaniem w nozdrza, złamał ją, 
zdeptał, stratował; najadłszy się, ryknął 
i poszedł dalej. 
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PRZED ŚWIĘTAMI. 


ŻYCIE. 


Życie jak zima, ma coś z blasków lata 
Z uśmiechów słońca, przez mgły i szarugi, 
Z złotawych błysków, wśród szarego świata, 
Z kwiatów, co nigdy niekwitną raz drugi 


Szczęście, — ptak płochy, — gdzieś hen za 
[górami, 
Ułudą kusi, obietnicą zwodzi, 
Czarownych świateł stroi się blaskami, 
Lecz po raz drugi, nigdy nie przychodzi. 


Darmo ku szczęścia. wyciągam ramiona, 
I płochliwego chcę uchwycić ptaka, 
Przed okiem mojem ściele się zasłona, 
А wokół pustka—i szarość jednaka, 


Nieraz się z piersi wyrwie mi westchnienie 
І blask się szczęścia zwodniczo zaświeci, 
Lecz to błysk słońca, wnet pierzcha ma- 

[rzenie 
1 goniec szczęścia w dał bezbrzeźną leci.-— 


Lecz pocóż szczęścia przyzywać miraże 
Za ułud wizją tęsknić w walce życia, 
Ono już dla mnie dróg innych nie wskaże, 
Ni zbudzi drogich z mogiły ukrycia-— 


Żadnych więc pragnień nie rwie mnie już 
[siła 
W martwoty dziwnej pętach pozostaje, 
Kusząco nęci mnie jeszcze mogiła 
А myśl o zgonie ukojenie daje— 
Tgnacja Piątkowska, 


—— 


Rabindranath Tagore. 


BAJADERA. 


Z cyklu nie wydanych jeszcze utworów. 


Ugaponta, zwolenik Buddy, spał, leżąc 
w kurzu pod murem miasta Matura. # 

Ogniska były pogaszone i wszystkie 
wrota miasta pozamykane. 

Na smętnem niebie sierpniowem chmu- 
ry zakryły gwiazdy. Wtem jakaś noga 
hałaśliwie zadzwoniła srebrnemi bransole- 
tami i dotknęła piersi Ugaponiy. t 

Młodzieniec zerwał się те snu—mi- 
gotliwe światło latarni uderzyło go w oczy, 
pełne dobroci. д 

Spostrzegł bajaderę, pijaną winem 
swej młodości—pokrytą kłejnotami wszel- 
kich barw i otuloną w płaszcz błękitny. 

Pochyliła latarnię, by oświetlić twarz 
piękną, lecz surową młodego ascety. 

— Wybacz mi, młody anachoreto, żem 
cię zbudziła — rzekła bajadera. Racz do 
тше przyjść. Droga kurzu pełna, nie jest 
łożem godnem ciebie. 

— Idź swoją drogą, najpiękniejsza z 
pięknych!—odrzekł pustelnik. Gdy chwila 
nadejdzie, wówczas cię znajdę. z 

Nagle, noc czarna błysnęła olśniewa- 
jącemi zębami błyskawicy, a bajadera za- 
drżała ze strachu, Ё 

Roku nowego godzina nie wydzwoniła 
jeszcze. Wicher huczy. Gałęzie drzew рід» 
czą, spuszczając deszcz listowia. 

Łagodny wietrzyk wiosenny przynosi 
z bardzo daleka odgłosy fujarki. Ludzie 
spieszą do lasu, obchodzić święto kwiatów. 

Na dachy uśpionego miasta pada z 
nieba światło księżyca w pełni. 

Młody anachoreta kroczy po smutnej 
drodze, przysłuchując się skargom miłosnym 
ptaka, siedzącego na gałęziach magnolji. 
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Ugaponta zbliża się do wrót miasta 
i zatrzymuje swe kroki. 

— Cóż to za niewiasta, spoczywająca 
w pyle pod murami warowni? 

— To bajadera, pokryta ranami, ofia- 
ra zarazy morowej, którą wygnano z miasta. 

Młody pustelnik siada przy boku ba- 
jadery; kładzie głowę chorej na swe kołana, 
zwilża świeżą wodą palące jej wargi і maś- 
ci jej ciało oliwą. 

— Któż jesteś słodki aniele miłosier- 
dzia? mówi jęcząc bajadera. 

— Nadeszła chwila, iżbym przyszedł 
do ciebie, jakem ci był przyrzekł. 


[ШЙ ШЙ w Amer yte. 


Rozwój wychowania fizycznego w A- 
meryce datuje się od bardzo dawna, sięga 
bowiem czasów wojny domowej. 

Całe życie pierwszych osadników. w 
Ameryce, walki jakie staczać musieli z In- 
djanami, niedostatek i ciągłe trudy, połą- 
rz: ne ze zdobywaniem koniecznych środków 
do życia, przebywanie wreszcie w lasach i 
obcowanie z naturą, — wszystkie te oko! 
czności sprawić musiały, że pierwsi i póź- 
niejsi przybysze odznaczali się wielką by- 
strością umysłu i siłą fizyczną, — posiadali 
zatem znakomite przymioty, które stały się 
kapitałem: zakładowym dla następnych po- 
koleń i cenną spuścizną, zaopatrującą na- 
stępne generacje w hart woli i ducha. 

W miarę postępu kolonizacji, coraz 
nowe zastępy osadników zajmowały ogrom- 
ne przestrzenie, przynosząc ze sobą swe 
obyczaje i tradycje (raz różne rodzaje pie- 
lęgncwania cizła. Niemcy przynosili zami- 
łowanie do gimsas'yki przyrządowej, an- 
giicy ćwiczenia lekkoatletyczne, gry i za- 
bawy ruchome, szwedzi gimnastykę szwe- 
dzką, francuzi wreszcie i włosi szermierkę. 

Wszystkie te systemy zebrali amery- 
kanie razem i wybrali z nich to, co uwa- 
żali za praktyczne a pierwszeństwo oddali 
grom i zabawom ruchomym, jako takim, 
które polegają na współdziałaniu zbiorowem 
i które uprawiać można przez dłuższy 0- 
kres życia, daleko poza latami. szko!nemi. 

Główne zadanie nauczyciela gimnasty- 
ki polega w Ameryce na zajęciu pozaszko!- 
nem. W czasie wolnym od nauki, w dni 
rekreacyjne i świąteczne, prowadzi nauczy- 
ciel gry, organizuje zawody i wdraża mło- 
dzież йо karności i koleżeńskości. We 
wszystkich większych miastach, przy wielu 
zakiadach naukowych istnieją hale gimnas- 
Ze boiska zadrnione, pływalnie i t. d. 

becnie budują miasta z ogromnym nakła- 
dem kosztów w najludniejszych dzielnicach 
robotniczych parki zabawowe, boiska, bieżne 
tory wyścigowe i kołarskie. 

Nic więc dziwnego, że sport i gimna- 
styka stały się w Ameryce istotną częścią 
wychowania i weszły w krew i kości ame- 
rykanina, który nważają za całkiem natu- 
ralny objaw, jeżeli najwyższy urzędnik kraju 
otwiera sezon baseballowy, albo jeżeli pre- 
zydent wraz ze swymi ministrami odbywa 
długą podróż, ażeby być świadkiem współ 
zawodnictwa między dwoma: szkołami ka- 
deckiemi. 

Najbardziej rozpowszechnioną grą w 
Ameryce jest baseball, football, krokiet, 
tennis, hockey, goli. Golf i tennis upra- 
wiają ludzie zamożniejsi, gdyż jest to sport 
kosztowny oraz wymagający, (go!f) wielkich 
przestrzeni. Zwłaszcza golf jest grą uprzy- 
wilej waną, gdyż sprawia, jak twierdzą 
rapaleni zwolennicy tej gry, że ludzie nie 
starzeją się. | rzeczywiście, ludzie, którzy 
EE zi siedemdziesiątkę, grają doš- 
onale w golfa, nie należą do- wyjątków. 
Dla szerokiego ogółu przystępne są naj- 
bardziej: football, hockey, baseball. Gra 
w piłkę nożną ceniona jest w Ameryce dla 
wielu jej zalet. Amerykanin ceni bowiem 
tylko taką grę, która uczy karności, pano- 
wania nad sobą, szybkiej decyzji, które to 
zalety jednoczy w sobie football. 

Lekka atletyka rozwija się w Ameryce 
olbrzymio, Liczba 50,000 doskonale wy- 
ćwiczonych atletów nie jest wcale przęsa- 
dzoną. Wszak stu zawodników na igrzyska 
olimpijskie wybrano z pośród 40,000, któ- 
rzy się do nich sposobili, 

Nie tylko jedrak wśród, młodzieży 
cieszy się sport poparciem i sympatją. Za- 
interesowanie się sportem wśród szerokich 
mas Ameryki należy do faktów powszech- 
nie znanych. Na wielkich zawodac 
ersytelami, znaj 
0,000 widzów. Z tego olbrz. 
miego za sowania się publiczności wy- 
plywa jednak zło przesady wc wszy: 
i iach, oraz zło gwal 
з profesjonalizmu, zawodewsści, Wie- 


czna pogoń za rekordami obniżą wartoćś 
amerykańskiego. sportu, 

Dlatego też zauważyć się daje ostatnio 
pewna reakcja w opinji publicznej przeciw 
rekordow i profesjonalizmów, którym sprzy- 
jają zawody między klubami, szkołami, 
miastami i kolegjami. 

Z pośród reform na tym polu wymie- 
nić należy przedewszystkiem te, jakie się 
czynią przez wzorowe traktowanie gry w 
wielu szkołach, w których się: udało wpro- 
wadzić ogólny wszółudział w grze, za po- 
mocą bardzo prostego środka, a mianowi- 
cie przez zawody między uczniami tej 
samej szkoły miast z innemi szkołam, 


ШИ ESPERANCHI. 


Redagowany przez 1. Sz. 


Sukcesy Esperanta, 


Klub esperantystów - policjantów. w 
Londynie „Londona Policistaro* liczy obe- 
cnie 70 członków. — Według statystyki ga- 
zety „Holanda Pioniro* w dniu 1 stycznia 
r. b. w 34 miastach Holandji było 55 grup 
esperanckich o ogólnej liczbie 2031 człon- 
ków.— Gazety japońskie „Sagami - Czuuro 
Szinbun*, „Yokoska-Szimtbun* i inne zamiesz- 
czają propagacyjne. artykuły, — Przy uni- 
wersytecie w Kolozsvarze (Węg:y) powstały 
kursy Esperanta.— Władze miasta Tomska 
przeznaczyły bezpłatnie salę na posiedze- 
nia Tomskiego esperanckiego towarzystwa 
i na kursy jęz. Esperanto.—Nowy związek 
esperantystów-lekarzy utworzóno w Stanach 
Zjednoczonych. — Na ŁXXXV kongresie 
niemieckich lekarzy, odbytym w Wiedniu, 
dr. Popp wygłosił odczyt o Esperancie— 
Wykłady Esperanta zostały oficjalnie za- 
prowadzone w prowincji Yunnan (Chiny) 
— W Yokoska (Japonja) funkcjonuje obe- 
cnie 13 kursów Esperanta.—Rada miejska 
Antwerpji zatwierdziła 675 franków subsy- 
djum i bezpłatny lokal na kursy Esperanto. 
— Minister handlu i przemysłu zatwier- 
dził 1000 rubli subsydjum dla Petersburg- 
skiego towarzystwa esperantystów. — Ga- 
zeta rosyjska „Nowosti Biełostoka* zamie- 
szcza stale esperancką kronikę. 


Odczyty o wojnie bałkańskiej 
w języku Esperanto, 


Serbski esperantysta, współpracownik - 


bełgradzkiego pisma  „Samouprawa* р. 
Budjerac przedsięwziął podróż po Europie 
i Ameryce, wygłaszając wszędzie odczyty 
po еѕрегапскі o wojnie bałkańskiej. Od- 
czyty te są ilustrowane przezroczami i ki- 
nematograficznemi filmami. Р. Budjerac 
przyjmował sam udział w wojnie, jako re- 
zerwowy kapitan i otrzymał podczas niej 
2 honorowe medale. Wielkie tryumfy, jak 
donosi nasz korespondent, święcił on w 
Bełgji, a u nas w kraju ma gościć w lutym 
roku przyszłego;.możebnie, że i w Łodzi 
kilka dni zabawi, 


Wszelkich informacji o Esperancie, 
u.E.A.iL. Е. 5, chętnie udzielimy 
naszym Czytelnikom. Adres; . Nowa 
Gaz. Łódzka, dła J. Sz, 


Rozmaitości 


Kolekcje marek pocztowych. 


Na wystawie międzynarodowej, otwar- 
tej w New Yorku w listopadzie znajduje 
się kilka bardzo cennych kolekcji, między 
innemi i kolekcja Worthingtona, ceniona 
przeszło na półtora miljona marek. Dia 
profana jest to rzeczą niezrozumiałą, jak 
można było zapłacić za dwie marki 60,000 fr. 

Są to marki, pochodzące z Guany, po 
które  wydelegował Duvcen ‘specjalnego 
swego agenta, aż do Damerara dla odku- 
pienia ich od pewnej pani, Jedna koperta 
z 2 markami z Hawai posiada wartość 
50,000 fr. była ona wysłana w rokn 1851 
do pani Dawson przez brata, który nie 
przypuszczał zapewne, że marki te koszto- 
wać będą po upływie 62 lat tak bajeczną 
sumę. - Również nieocenione są 2 marki z 
wyspy Mauricio, pochodzące z 1847. W 
roku tym wydawał gubernator wyspy wiel- 
ki bal i zaprosił nań dwóch swoich przy- 
jaciół, przebywających w Anglji. Wypadek 
chciał, że w ćwym czasie przygotowała po- 
саа nową emisję marek, a gubernator po- 
służył się niemi, „przesyłając listy swoim 


przyjaciołom. Załedwie listy zostały wy- 
słane, powstała burza na morzu, a okręt, 
wiózący cały ładunek nowych marek został 
rozbity i zatonął. Dwie pozostałe z owych 
czasów marki, oceniają na 90 tys. fr. 


Goldoni z wizytą u pacjentki. 


Wszyscy wiedzą, że słynny pisarz 
włoski Karol Goldoni przed oddaniem się 
wyłącznie sprawom geatru, zajmował się 
adwokatturą; nie wszystkim wiadomo jednak, 
że przed poświęceniem się karjerze adwo- 
kackiej — studjował оп medycynę. Ojciec 
Gpldoniego, słynny rnedyk, zabierał go 
często z sobą do pacjentów i dawał mu 
cenne wskazówki. Omawiając ten okres 
czasu, przytacza Rawista teatralaitaliana e- 
pizod, charakteryzujący temperament bar- 
dzo młodego wówczas jeszcze, bo załedwie 
15 letniego Goldoniego. Otóż pewnego 
razu zawezwany został stary Goldoni do 
młodej, (oma bardzo, lecz mniej dobrych 
obyczajów, dziewczyny i zabrał syna jak 
zwykle ze sobą. Weszli razem do pokoju, 
w którym spoczywała chora, lecz stary 
medyk, wytrawny znawca duszy młodzień- 
ca, kazał mu oddałść ię do kuchni; ażeby 
nie pozostawiać go , wyszła za mim 
matka dziewczyny i zaczęła z пин rozmo- 
wę. Goldoni sam ©powiada о tem, со 
następuje: matka dziewczyny była dla mnie 
nadzwyczajnie uprzejma i grzeczna, zapro- 
siła mnie do siebie, zaczęła opowiadać mi 
o chorobie córki i zaznaczyła, że choroba 
jest tyłko' przejściowa i że mogę przyjść 
zbadać córkę bez towarzystwa ojca. Oczy- 
wiście, zaledwie ojciec wwolnił mnie z pod 
swojej opieki, powróciłem do chorej. Ma- 
tka, troskliwa © zdrowie córki, zaprowa- 
dziła mnie zaraz do яйеј i zaczęła zachęcać, 
ażebym specjalnie otserwował i zbadzł 
stan chorej, sama zaś dyskretnie oddaliła 
się. Pacjentka moja usiadła na łóżku, po- 
эы mi swoją mra) dłoń do zbadania 
pülsu, a wtem nagle drzwi się otworzyły i 
stanął w nich mój ojciec, zawiadoniiony 
widocznie o mojej wizycie, lub domyślają 
cy się, że'grozi mi niebezpiecz*źstwo, i 
bez słowa nawet, schwyciwsży mnie ża 
rękę, odciągnął od łóżka chorej, Od tego 
czasu nie prowadzał stary Goldoni swego 
syna do młodych pacjentek i śledził syna 
na każdym: kroku. 


handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku- 
puję, zamieniam, wydzierżawiam,, 10- 
kuję kapitały, poszukuję wspólników, 
Kamiński, ui. Przędzalniana &7-э 


Wina „Chasta“ 
są pod gwarancją naturalne 
Skład, Piotrkowska 99. 


Wyszedł Nr. 50 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 


satyrycznego 
„$ 


MIECH” 
oni їшї, 


10 kop. Żą- 


Piegi, pryszce, wągry, mokre 1 
suche liszaje, swędzenie, kros- 
Ху 1 wszedego.rodzejunieczys- 
tosci skóry leczy i usuwa naj- 


radykalniej, razpowszechnione 
i uzmane przez powagi jekarskie, 


NYDŁO ks. KNEIPPA 
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„NOWA GAZETA ŁODZKA”*—6 Grudnfa 1913 r. 


niu generała v. : Sandersa komendantem 1 
korpusu w Konstantynopolu] 


Zbrodnia w Szawlach, 


KOWNO. (P) W Szawlach na| krańcach 
miasta” zamordowsżo w celu rabunku rodzi« 
mę Goldbergów: męża, żonę, dwu synów,dwia 
służące i lokatora, ogółem 9 osób, Złoczyńs 
cy wtargnęli do domu przez okno, wyłamaw= 
Bzy okiennicę. 

„Canadian Pacific". 


WIEDEN. Z dobrze poinformowanych 
źródeł donoszą, że raąd angielski zażądał od 
Austrji odszkodowania w wysokości 3 mili, 
koron na rzecz Tow. przewozowego  „Caua- 
dian Pacific", Koła polityesue twierdzą że 
rząd austrjacki odrzuci te pretensje, 

Zajócia w Sawerno. 
SAVERNE. Cały szereg obywateli, 
więzionych w ‘piwnicach  koszarowych, 
występuje, jak wiadomo z akcją cywilną 
przeciwko pułkownikowi Reuterowi. Obe- 
onie donoszą, że obywatele ci występują 
również o wdrożenie dochodzenia karnego 
o bezprawne pozbawienie wolności. Po za« 
tem wytoczono cały szereg skarg о obel- 
gi, obecnie wychodzą bowiem na jaw 
sceny, oświetlające jaskrawo postępowanie 

wojska, 
Katastrofa na morzu. 


KOPENHAGA. Na morzu Północnem 
utonął podczas burzy parowiec norweski 
„Malinberget*. Cała załoga, złożona z 46 
osób, zginęła w falach morskich. 


Dr. Ludwik Brunner (Зап Sten) 


KRAKÓW. Wczoraj o godz. 5 po po- 
łudniu, zmarł po jednodniowej chorobie, 
na za alenie ślepej kiszki, profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, na katedrze che- 
mji, dr. Ludwik Bruaner. Dr. Brunner zna- 
пу był w piśmiennictwie pod pseudonimem 

ten. 


Wystawa prar A. їшїн. 


(Impersja.) 

W kilkudziesięciu niewielkich płótnach 
zaklęte рггевіггепів, 2 реіпе słońca,l drgające 
czystem powietrzem gór i lasów —poszumem 
drzew i milczeniem śniegów dziewiczych pra- 
wiące czarodziejską baśń o Pięknie, 

О królewskiem pięknie, które ucieka 
» zadymionych, wybrukowanych miast, ucieka 
coraz dalej od zgiełku ludzkiego mrowiska i 
tylko w niedostępnych kniejach, na szczy- 
tach gór i w nieobjątych polach objawia się 
wybrańcom w całym majestacie przyrody. 

Jeden z takich nielicznych wybrańców, 
którzy dostąpili bezpośredniego obcowania 
z przyrodą, szczęśliwy posiadacz duszy nie- 
skalanej pseudo-estetyzmem XX-go wieku i 
pary źrenie niezmąconych w dymie kawiar- 
nianym, człowiek niemal pierwotny w swym 
kulcie dla natury, p. Neuman staje przed 
nami i uchyla malutki rąbek nieprzeniknio= 
nej zasłony, po za którę jest [wielki i piękny 
Świat—obcy nam zapełnie, albo zapomniany 
w niewoli business'u. 

Jakże daleko odbiegliśmy od. tych obsza» 
rów, od tych sinych dali, od sadów skąpa- 
pauych w słońca powodzi i miodnych аго 
małów łąk! Bo czasem ай dziwno nam, ża 
tak gdzieś bywa na Świecie, że ва zakątki, 
gdzie ciszy nie zakłócają dzwonki tramwa- 
jów, turkot wozów, dorożek, ryk syren fa- 
brycznych..„ 

Czasem w podróży błyśnie nam w oknie 
vagona taka dal aż sina, z granatową wtęgą 
horów ra horyzoncie, ze semutem nieba gra- 
jącego kolorami tęczy... Оой się w nas bu- 
dzi wtedy, jakaś nieokreślona tęsknota za nie- 


skalanem obliczem natury, za słońcem... Ale 
oto mignie słup telegraficzny, stacja raczer- 
wieni się gromadą żółtych lub czerwonych 
cegieł, nieskończony wąż towarowych wago- 


nów zasłoni nam widok i znów powracamy, 


do kieratn myśl Szarych, nudnych, nieubła- 
ganie wciągających nas między mury fabrycze 
пе, w labirynt bruduych ulic, brzydkich do- 
mów, dusznych biur, kantorów, składów... 

W obrazach p. Neumana uderza przede- 
wszystkiem jedno: artysta nie szuka w przy- 
rodzie tematu-dla pędzla pejzażysty; wszy« 
віко jest tematem: bezładnie poplątane Копа» 
ry drzew, jaksś grupa karłowstyw! krzewów, 
jakaś grusza samotna pośród płaskich zago- 
nów, jakiś odblask słońca na śnieżnej równi- 
nie. Trzeba tylko tak głęboko, z taką miło- 
ścią synowską wezuć się, wmyśleć w duszę 
matki ziemi, tak czujnie chwytać na pozór 
nieuchwytny rytm, tempo i harmonję obra- 
zów przyrody. Tak, jak to czyni p. Neu- 
man, Wtedy z połaci śnieżnych, ze szronu 
na chojakach, z klonowych pni i z cichych 
akordów światła, błąkających się po Śniegu, 
po ścianach modrzewiowych dworków—idzie 
i przemawia do nas czarodziejska baśń o dzi- 
wach zapomnianych, o cudach niepojętych, o 
życiu innem, stokroć głębszem, które koń- 
czy się tam, gdzie zaczyna się to nasze 
życie. 

Dziwne wrażenie sprawia sam twórca 
tych obrazów, kiedy z miłym uśmiechem 
gładkiego europejczyka w dobrze skrojonym 
cutovay'n lub smokingu krząta się między 
obrazami, pokazuje, objaśnia.. Zda się, że 
męczą go i krępują miejskie szaty, nużą po- 
wściągliwe ruchy i głos do półszeptu dyskre- 
tnego zniżony,—jego eo przywyk? do halne- 
go wichru, йо bezkresnych przestrzeni... 

Bezpośredniość talentu р. Neumans, ta 
w najlepszem znaczeniu rozumiaua pierwo- 
tność, dziewiczość wrażliwości objawia wy- 
rażnie w unikaniu kontrastów; obrá- 
zy p. Neumana są przedewszystkiem zharmo* 
nizowane do jednego atopdu barwnego. Kon- 
trast, dysonans Świadomy jest już wynikiem 
i potrzebą natur zblazowanych, lub si v o'us 
voulez — wyrafinosanych. Schyłkowca 0 
przytępionej wr:żliwości obrazy p. Neymana 
mogą znużyć brakiem ostrych efektów świa- 
tłocienia i barwy, ale kilo choć na ghwilę, 
jak powiada Mallarme, był 


jakz kochanką—z naturą zespolon miłośnie, 
ten wie dobrze, że niemasz w przyrodzie kon- 
trastów, йе prawdziwy reflektor tarczy 810 
necznej harmonizuje w rozlewny akord naj- 
rozbieżniejsze walory. To silne poczucie har- 
monji nie pozwala p. Nenmanowi użyć kon- 
trastu nawet tam, gdzie prawda tego wy- 
maga: przyjrzyjcie się post ciom ludzkim, 
Sprzętom lub nawet chatom na obrnzsch p. 
Мешлапа — zauważycie, że mają one jakąś 
nieziemską powięwność, jakby піс nie waży- 
ły; wystarczyłoby dać kilka kresek mocniej- 
szych podrysowsć—a rzecz wystąpiłaby pla- 
stycznie i ważko na tle pejzażu, 

Ale to byłyby intruzy, obee dźwięki w 
akordzie—więc ich artysta unika і pozosta- 
wiwszy na stronie realizm, zlewa postacie 
ludzkie, domy i sprzęty w harmonijną całość 
z krajobrazem. Nastręczające się tanie re- 
alistyczne efekty poświęca chętnie i bez ža- 
lu, bo jako cel stokroć trudnejszy, ale ty- 
siąckroć głębszy postawił sobie jednolitość 
wyrazu, 

Ота jednolitość, zdobytą długiem i 
czujnem studjowaniem przyrody, mają wszyst- 
kie prace p. Neumana; każdy obraz jest sam 
w sobie nutchnioną opowieścią о jak mé ką 
ciku ziemi, gór, czy lasów. 

Najlepiej udają] się p.) Nenmanowi 
kroobrazy zimowe, jako najpodatnie sze do 
rozwinięcia na jeduolitem Че Śniegu nieskoń- 
czenie harmonijnej gry świateł; jnkieś nieus 
chwytne perłowe, meniące się blaski błądzą 


po zaspach śnieżuych, po wirchach gór, po 
ykiści drzew, śniących srebrny sen Zimy. 

Nie wiem, esy ta harmonja podporząd- 
kowanych barw nie zawiodłaby artysty przy 
jnnych temataci,—ale w tych olimpisko spo- 
„kojnych pieśniach przyrody daje ona włas 
Ściwy, mocny i pewny nastrój. Idzie od tych 
śniegów krzepki, skrzący mróz; gdzieindziej 
lipy pachną słodko i nieamierzone dale ай 
w uszach brzęczą falami powietrza i rozpy* 
lonych promieni głonecznych, 

Mówić o tak poważnym, skupionym are 
tyście jak p. Neuman, o małarzu wychowa- 
nym na głębokich i samiłowanych  studjach, 
że posiadł tajniki terenv, powietrza i rysuu« 
ku — to chyba zbyteczne. 

Р. Neuman jest laureatem akademji kra- 
kowskiej, jednym z najlepszych$uczniów nie- 
zapomnianego prof. Stanisławskiego, i dzić 
już stoi w rzędzie najbardziej ceuionych pej- 
zażystów polskich. 

Sukcesy prao p. Neumana na wystawach 
krajowych, w Berlinie i w wiedeńskiej „Se- 
cesji* wyrobiły mu trwałą markę indywidu- 
alnego i świadomego swych celów twórcy, 

Łódź mogła dotąd znać p. Neumann je- 
dynie z reprodukcji jego niezmiernie ceka- 
wych pejzażów; — dzić, kiedy dzięki przy- 
padkowi znalazł się chwilowo w naszem mie- 
Ście, mając z sobą sporą liczbę swych cen- 
nych płócien i drzeworytów (o których 
pomówimy innym razem)—obowiąskiem kał- 
dego miłośnika sztuki jest zwiedzić jego wy- 
stawę, w salonie Grand-Hotelu zaimprowi- 
z0waną. 

Konrad Tom. 


Ге świata. 


(—) Nowy Azef. Znany Burcew 
wykrył — według gazet Żnręonowych — 
nowego prowokatora śród partji gocjałistów- 
rewolucjonistów. дегі nim Abram Mas, sna- 
пу pod pseudonimem partyjaym „Aleksander 
Micbajłowicz*, Mas przybył przed pięciu łaty 
do Paryża z najlepszemi rekomendacjami, So- 
cjsfiści zavpiekowali się nim, wystarali się 
irú o dobrą pozndę, zamiauowali go też bi- 
bliotekarzem płatnym organizacji i йа żony 
jego wyjedvali zajęcie płatne. Obecnie Bur- 
cew stwierdził dowodami, że Mas służy je- 
dnocześnie w „ochranie*, 


Z powodu święta Niepokałanego 
Poczęcia М Р, M. następny nr. „Ga- 
zety* wyjdzie we wtorek 9 b. m. 


Z ostatniej chwili. 
Otwarcie „Grand Hotelu“, 
Dziś nastąpiło oficjalne otwarcie 
wszystkich działów wspaniałego „Gr and- 
Hotelu* przy ulicy Piotrkowskiej. 
Szczegółowe sprawozdanie æ oględzin 
zamieścimy w najbliższym  poświątecznyue 
wtorkowym numerze, 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


„ШЇ prówięcenie” 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr. 1. 


i Каму adresowe 


w wielkim wyborze 


wykonywa szybko i tanie 
DRURARNIKI 


1. GRODKA 


Widzewska. 106a. 


BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 


udzielane będą jutro w lokalu 
Administracji, Przejazd 1, od godz. 12 
do 1 w południe. 
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Gielda warszawska. 


poz 
| Czeki na Berlin . Е à 4 
3 4% Renta Państwowa . 3 . 
5g Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r., 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r.. 
5% Рой. prem. I em. 1864 r. , . 
5% Poż. prem. II em. 1866 г. , . 
5% Poż. prem. Szłacheeka z A 
41],% Listy Zastawne Ziemskie , . 
45 bisty Zastawne ziemskie . . 
5% Listy Zastawne m. Warszawy |. 
4,3 Listy Zastawne, m. Warszawy , 
ög Listy Zastawne m. Piotrkowa |. 
41/,% Listy Zastawne m. bodzi . 
5% Listy Zastawne m. Kodzi VII ser. 
Bank Dyskontowy Warszuws:i 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank Kupiecki w Łodzi 

Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein 
Akcje Zakładów Putiłowskich 
Akcja К. Rudzki i S-ka. . 
Akcje Zakładów Btrachewiekich 
Akcje „Zawiercie* . . . 
Akcje „Żyrardów“ . Е © 


Warszawa, d. 6 grudnia. 


Tylko 3 dni! 


Od dziś do poniedzialku 
włącznie! 


Tylko 3 dni! 


Niebywale dotąd sensacje! 
Oryginalne nowości! 


Na życie i śmierć czyli tajemnice fdrjanopola 


Sensacyjny dramat w 4-ch częściach w wykonaniu wybitnych duńskich artystów. 


Tygodnik ilustrowany—wypadki ostatniej doby. 


LEKKA KAWALERJA—wspanialezdjęcie z natury, ОЈ, TEM GUZIK!—wesoła humoreka z ułub. Publiczności A. Rudolfi'em w roli głównej. 
Nadzwyczaj aktualne! 


Nadzwyczaj aktualne! 


PROCES 


Ceny zwyczajne! 


HR. 


RONIKIERA 


BMajiepsza orkiestra w Łodzi! 


wlasne zdjęcie 
teatru „LUNA“. 


Ceny zwyczajne! 
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Jubileusz lekarza. 


Do nielicznego grona lekarzy, pracują- 
cych na polu dobroczynności, zarówno gorli- 
wie, jak owocnie, a bezinteresownie, zaliczyć 
należy jubilata dr. Jakóba Kona. 

Człowiek o wybitnej wiedzy fachowej, 
przytem zdolny literat, którego subtelne, cię” 
te pióro Łódź о2;вќо miała okazję podziwiać 
w czasopismach miejscowych, od lat 25-ciu 
od chwili podjęcia praktyki lekarskiej, pracuja 
niezmordowenie dla dobra biednej, cierpiącej lu- 
dności naszego miasta, Dr. Jakób Kon, którego 
bezsprzecznie do najlepszych w Łodzi, skuszerów 
i ginekologów zaliczamy, z chwilą osiedlenia sią 
u nas, objął ciężkie obowiązki lekarza w „Sek- 
cji pielęgnowania biednych położnie przy łódz 
kiem żydowskiem Towarzystwie dobroczyn= 
ności“, i przez ćwierć wieku do dnia dzisiej+ 
szego wielki teu ciężar pracy na swych ber- 
kach dźwiga, niemal bezinteresownie, gdyż 
honorarjum lekarskie na jakie stać sekcję, 
na zapłacenie dorożki nie starczy. 

Próea praey powyższej, dr. Jakób Kon 
rok temu został ordynatorem kliniki położni- 
czej przy tejże instytucji, gdzie pracuje z sas 
parciem się siebie już zapełnie bezpłatnie, 
bal często zaniedbując wskutek tej pracy isto- 
tuą praktykę lekarską, 

Cichy i skromny, nie lubiący rozgłosu, 
sp'eszy ten dzielny, sumienny pracownik, па 
każde wezwanie do kliniki lab ehorej w naj- 
odleglejszą dzielnicę miasta, nie zważając na 
porę i pogodę, byie prędzej biednej matce w 
ciężkiej chwili życia dopomódz, 

Cheąa uczcić zasługi Szanownego jubila- 
ta, i choć w części okazać mu gorącą wdzię« 
ezność i uznanie, zarząd Sekcji pielęgnowae 
nia biednych położnie, urządza dla d-ra Jae 
kóba Kona, uroczystość jubileuszową, w sali 
sesyjnej kliniki, przy ul. Mikołajewskiej ur. 
83 jutro o godzinie 11-өј rano, na którą ży= 
taliwych, eslonków  Inatytueji, jak rów- 
nież kołegów jubilata niniejszem za naszem 
pośrednictwem serdecznie sapracza,, 


Sport. 


Zakończenie gier o mistrzostwo. 
W nadchodzący poniedziałek odbędzie 


gia ostatnia gra о  migtrzostwoą pierwszych 
druzyn w tym roku a będzie nią match mige 


dzy tow, gimn. „Kraft* i Touring-Clubem*, 
Zawody te odbędą się na boisku przy ulicy 
Wodnej 4, o godz. 1 i pół po poł. i roze 
strzygną który z tych klubów zajmie drugie 
miejsee w grach o mistrzostwo. 

Jak wiadomo posiada [obecnie „Kraft“ 
dwa puukty przewagi nad „Touring-Clubem*, 
forma jednak w jękiej się obecnie zaajduje 
„Kraft* przemawia na korzyść „Touring- 
Clubu*, tembardziej że środkowy  napzstnik 
„Krattu*, Rozałowski zaprzestał już gry pił- 
ką nożną. 

'Tekże i szeregi „Touring-Clubu* opu- 
Ścił dobry gracz Wałlmann, który grał już 
ostatnio przeciw Ł. К. 8, w drużynie „Nev« 
Castle, 

Jako ostatni match o mistrzostwo bue 
dzą zawody między tymi klubami znaczna 
zainteresowanie, tembardziej że grać będą 

ięknie i „fair“. 


Obowiązki sędziego pełnić będzie p. 
Sienkiewicz. 

Według programu powinny się jeszcze 
odbyć w nadchodzące Święta zawuży między 
kluhem „Nev-Castle* i „Sport und Turnve= 
reinem“, jednakowoż „Sport und Тогпуегеіп“ 


odstąpił bez gry punkty na korzyść „Nev= 
Castle, 
Tak więc ostatnio dwa kluby „Vieto- 


rja* i „Sport und Turnyerein* nie dotrwały 
na stanowisku i opuściły Bzeregi walczą< 
cych, 
О mistrzostwo drugich drużyn grać bę 
dą w niedzielę dnia 7 grudnia „I, M. R. Е. 
Widzew* i „Sport und Tarmverein* na боја 
sku przy ul. Kątuiej 11[18 o godz. 9 i pół 
przed południem, w poniedziałek zaś dnia 8 
grudnia „Union* — „Nev-Castle* па boisku 
przy ul. Średniej ur. 124 о godz, 9 i pół 
przed południem, 
Ф Е, 
е * 
Jak już pisaliśmy uprzednie 
się będą w dalszym ciągu matehe towarzy= 
skie a więc 14 grudnia odbędą się zawody 
między miztrzem tegorocznym Б. К. 8. i re» 
prezentywną drużyną wszystkich innych tus 
tejszych towarzystw na Święta zaś Bożego 
Narodzenia projektowany jest czterodniowy 
meeting sportowy między mistrzowskim klu- 
bem Gsłicji „Cracovia a „KŁ. К. 8“ „Tou- 
ring-Clubem*, „Kraftem”* i „Nev-Castle* o- 
raz reprezen. drużyną tych czterech klubów. 
Już dzisiaj budsi wspomniany meeting niela- 
da sensację w szerokich kołach sportowych 
naszego miasta. dr. 


Ostatnia poczta. 


Uwięzienie wyśokiego urzędnika. 

SZPANDAWA. Uwięziono ta dyrektora 
miejskich zakładów elektrycznych pod zarzu- 
tem zbrodni przeciw moralności, 

Spiące wojsko. 

DREZNO. Technika wojskowa czyni oł- 
brzymia postępy. Najnowszego wynalazku 
dokonała tu pewna kobieta, niejaka Ida Bóhm. 
Wynalazła опа proszek odurzający па kilka 
godzin. -Prosakiem {ут ma się wypełniać 
granaty. Pękając takie granaty wydzielają 
odnrzające gazy, które żołnierzy pozbawiają 
us Uiużssy оваз przytomności. Qdurzeni po- 
padają w sen 8 — 9 godzinny. Już wieje 
państw zwróciło się do Bóhmn==j o uspycCle 
tego wynalasku. Pvuodno шірівіегјот pruskie 
wynalazek już kupiło. 

Trzeci kongres narodowych rokotni- 
ków niemieckich. 

BERLIN. Na posiedzeniu sekretarz ре. 
meralny chrześcijańskich związków zawodo- 
wych Stegerwald nzasadnił resolucję w sprae 
wie drożyzny Środków epożywczych. W wy« 
wodach swych uzusł potrzebą eel ochronnych 
dla rołaictwa, ale domagał się zmiany w u=- 
rządzeniu kwitów dowozowych, aby uprawy 
żyta nie wypierała pszenica i wakutek wy= 
wozu zboża nie ucierpiała hodowla bydła, 
W wypadkach nadzwyczajnej drożyzny ma 
być dozwolony dowóz z zagranicy bydła i mię- 
sa. Rząd powinien potworzyć w większych 
Środowiskach urzędy dla środków spożyw- 
czych. 


odbywać 


Kłopoty ministerjalne. 


PARYŻ. Poimcare przyjął wczoraj na 
dłuższem posłuchaniu jednego z kandydatów 
na stanowisko prezese ministrów, Dupuy'a. 
W kołach zbliżonych do prezydenta twierdzą, 
że Poincare nakłania go gorąco do przyjęcia 
stanowiska, lecz Dupuy nie zdecydował sią 
dotychczas. Dzienniki donoszą, że Pichon 
pozostanie nadal па stanowia ministra 
spraw zagranicznych, a tekę ministra wojny 
lub marynarki obejmie Delensse, Obiegają 
pogłoski, że Poincare zaproponowsł utwo- 
rzenie gabinetu Ribotowi, lecz teu wymówił 
вів chorobą. 


Со kto czyta? 


INSTERBURG. Jeden z wójtów gmin- 
nych # okolicy zażądał od miejscowego listo- 
nosza, aby ten podał mu adresy wszystkich 
obywateli, abonujących wrogie rządowi pisma, 
Kiedy listonosz odmówił, wójt udał się wprost 
do urzędu pocztowego i oświadczył tam, ża 
działa z polecenia landrata, Fakt ten у= 
wołał, wielkie oburzenie i odbije się praw= 
dopodobniu głośnym echem w parlamencie, 


Sprawa Ronikier. 


Po zeznaniach dyrektora szkoły pry wate 
nej w Warszawie, p. Artara Jeżewskiego, 
którego badanie zajęło całe posiedzenie przede 
południowe, w związku ze szczegółami, jakie 
przytoczył p. Jeżewski o dwóch uczniach je- 
go, Wewerku i Bieńkowskim, którzy jakoby 
mieszkali w pokojach Zawadzkiego oraz o Ба- 
wiczu i tajemniczej jego wizycie nocnej Z to" 
warzyszką w pokojach umeblowanych na Mare 
Bzałkowskiej N 131, obrona Ronikiera wszczę* 
ła kwestję formalią. j 

Айт. Puszkin podkreśla, że zeznania p. 

Jeżewskiego mają wyjątkowo ważne znacze< 
nie, gdyż wpiowadzają na scenę nowe 080- 
by, wymienione z imienia i nazwiska; obrona 
Ronikiera żąda zwrócenia sprawy do stadjum 
śledztwa pierwiastkowego, wyszukania i zba- 
dania tych osób, oraz umorzenia obecnego 0 
chodzenia karnego przeciwko Renikierowi. 
W razie odmowy Isby obrona Ronikiera prosi 
© zażądanie od szkoły Jeżewskiego informacji 
о sdresach uczniów i ustalenia okoliczności, 
ż> uezniowie Wewerek i Bieńkowski miesz< 
kali w pokojach numebłowanych Zawadzkie- 
go w czasie, kiedy spełniona została zbro- 
dnia. 
х Аах. Karabczewski zasadniczo oponuje 
przeciw żądaniu informacji o osobach, która 
nie są powołane na sprawę i wogóle nie mają 
żadnego związku z kwestją winy, lub niewin= 
ności Ronikiera, 

Adw, Aronzon i Goldstein gorąco popie 
rają żądanie Puszkina, uzassdniając ważność 
dła sprawy wyświetlenia tych szezegółów. 

Adw. Ettinger, obrońca Zawadzkiego 
przedewszystkiem podkreśla tę okoliczność, że 
szczegóły te nie mają znaczenia dla sprawy, 
a со najważniejsza, Izba sądowa nie ma pi 
wa w obecnem stadjum procesu, ро ukazie 
senatu zwracać sprawę w celu uzupełnienia 
śledztwa, 

Izba sądowa po dłuższej naradzie odrzu= 


cx żadania obrany R 


Po rozstrzygnięciu tej kwestji formal- 
nej zarządzono dłuższą przerwę oraz pole- 
cono usunąć publiczność; badani zosłali 
przy drzwiach zamkniętych studenci uni- 
wersytetu warszawskiego: Auerbach, Sam- 
szurin, Stejełkow i Iwanow, Studenci ci 
byli obecni w teatrze anatomicznym przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus przy sekcji zwłok 
Stanisława Chrzanowskiego. Jak to poda- 
waliśmy w swoim ezasie do wiadomości 
publicznej, Ronikier powołał się na tych 
świadków dla ustalenia, że dr. Guirard, 
który robił sekcję, demonstrował im na 
trupie oznaki zboezeń płciowych u chłopca 
i zniekształcenia anatomiczne. 

Badanie studentów trwało 2 godziny, 
poczem Ігра адот wezwała po raz 
czwarty już podczas rozpraw obecnych 
d-ra Guirarda i komisarza Gawryłowa, w 
celu skonfrontowania ich ze studentami. 

Konfrontacja ta odbyła się również 
przy drzwiach żamkniętych. 


Telegramy. 


те. Р. А. Т. W. А.Т, i własna z dn. 3. 


Ministrowie i Duma. 

PETERSBURG. Posta 'Demozonkę us 
poważni ministrowie sprawiedliwości, Szcze< 
głowitow i rolnictwa, Kriwcszein do zaprze« 
czenia krążącym pogłoskoa, jąkoby oni byli 
zwolennikami rozwiązaniaDumy.Przeciwnie — 
obadwaj ministrowie uważają wspólną pracą 
rządu з Dumą sa zupełnie możliwą. 

Е Zaburzenia w seminarjum; 

PETERSBURG. W synodzie otrzymae 
no niepokojące wiadomaści о zaburzeniach 
w seminarjum duchownem we Włodzimierzu, 
Jeden z uwolnionych seminarzystów zastrze- 
lit się. 


Wylew Њему. 
PETERSBURG. (Р) Woda w Newia 
łąesnie z lodem podaioału się o 6 stóp i 5 
cali. Niektóre niżej położone dzielnice Ре" 


tersburga i jego okolic zalała woda. Na wys 
Bpach Kamiennej i Krestowskiej {рой naois 
skiem woda wystąpiła z kanałów i ukazał 
się na ulicach. 

Wobec powodzi w dolnych ezęściach 
miasta policja usuwa mieszkańców suteren á 
domów. W Starej i Nowej Wsi, na Łachoia 
i na wyspach przedsięwsięto nadzwyczajać 
Środki, w celu ratowania ludaości, Zatonęła 
kiłka barek. 

Przeciwko Stapińskiego, 


LWOW. Wczeraj o gods,4 po poł. гоз. 
rzucano odezwę posłów ludowców, maż: | 
вов się przeciw Btapińskiemu.| 

Wojskowa misja niemiecka, | 


KASSEL. Bzef nowej misji wojskowe. 
niemieckiej w Konstantynopolu, Liman +! 
Banderas, był na posłuchaniu u oesarza i v 
końcu bieżącego tygodnia wyjeżdża do Kone 
stontynopole, 20 grudnia obejmuje awoje ata 
nawisko, 

PARYŻ. „Echo de Paris“ donosi t 
Konstantynopola, że ambasador rosyjski bai 
Giers, założył u Wysokiej Porty w imion | 


pó e =t 


A. CZECHOW. 
Т1бшаезуїа G. W. 


Dramat ЇЇ [ШЇЇ 


(Zdarzenie prawdziwe). 


16) 


— Ależ to świadome unicestwianie sae 
mego siebie! — szepnął mi Urbenin, który 
przyszedł na chwilę posłuchać naszego 
śpiewu. 

Ma, naturalnie, rację. Dalej, pamię- 
tam, stoją z hrabią w ogrodzie! Kłócimy 
się z sobą. Przy nas biega czarnobrewy 
Ksjetan, który cały czas nie przyjmował 
ndziału w zabawie, jednak віє spał tylko 
chodził za nami jak vień.. Niebo już się 
wyjaśniło wierzchołki drzew zaczynają 0- 
złacać promienie wsehodzącego słońca. 
Wokół kłótnia wróbli, śpiew szpaków, вте» 
lest.. prostowanie ociężałych przez пое 
skrzydełek.. Słychać porykiwanie bydła i 
okrzyki pastuchów. Przed nami stolik z 
marmurową płytą, na stole Świeca z bła- 
dym płomykiem, korki, papierki od cukier- 
ków, potłuczone kieliszki, skórki pomarań* 
czowe. 

— Ty powinieneś to wziąćł—mówię, 
podając hrabiemu paczkę banknotów. — Ja 
cię zmuszę do przyjęciał... 

— Przecież ja im kazałem przyjechać, 
mie tvl- przekonywucie mnie hrabia, stars- 


jąc sią uchwyeć moj guzik.—Ja tu jestem 
gospodarzem... ja cię u siebie przyjmuje, — 
z jakiej więc meji ty masz płacić, Zrozum, 
że ty mnie tem obrażasz! 

— Ja też ioh najmowałem, więc pła- 
cę połowę... Nie weźmiesz? 

— Nie rozumiem twego oporu. Czyż 
ty sądzisz, że jeżeliś bogaty, — jak Krezus, 
to masz prawo robić mi podobne podarun- 
ki? — Ja przyjmowałem Karpowa, ja więc 
mu zapłacę! Nie potrzebuję twojej połowy. 
Ја pisałem telegram! 

W restauracji, Bierioża, możesz płacić, 
ile ci się tylko podoba, a mój dom nie 
restauracja.. I dłatego nie rozumiem, o co 
się rozchodzi, nie rozumiem twego unle- 
sienia. Ty masz mało pieniędzy, a ја nie 
mam 2 niemi co robić,. Батша sprawiedłi- 
wość po mojej stronie, 

— Więc nie weźmiesz? Nie? Nie 
potrzeba... 

Podnoszę banknoty, ku błademu pło- 
mykowi świecy, zapałam je i rzucam na 
ziemię. 7 piersi Ка,еќала wyrywa się jęk 
i pada całym ciężarem na ziemię, starając 
się stłamić dłońmi ogień na pieniądzach... 
Udaje mu się: 

— Ja nie rozumiem — mówi, kładąc 
do kieszeni opałone banknoty, 

— Palić pieniądze?! Jakby to były 
jakie niepotrzebne szpargały, lub Нау mł- 
łosne... lepiej biednemu je oddam, niż ma 
ogień pochłonąć. 

Idę do дора... Tam we wszyeżkich po- 
kojach па kanapach śpią zmęczeni śgiewa- 


€j Moje [lua = Sa W мысы, а 
„mozaikowym* pokoju. NRozłożyła віє sze- 
reko i, ciężko oddycha.. Zęby zaciśnięte 
i twarz blada.. Pewnie śni slę jej kaś. 
tawka. 

Po wszystkich pokojach chodzi śled- 
czyni i złowrogo spogląda swemu przeni- 
kliwemi oczkami na ludzi, którzy naruszyli 
tak niespodziewanie martwą ciszę zapos 
mnianego dworu... Nie darmo chodzi ona, 
trudząc swoje stare kości... 

Oto wszystko, со pozostało mi w pa- 
mięci po dwóch dzikich noeąch; więcej nie 
pamiętam, lub też nie mogę opisywać. 
Ale dosyć i tego! Nigdy Zorka nie unosiła 
mnie z taką ochołą, jak w ów ranek, po 
spaleniu pieniędzy... I oma tęskniła za do- 
тет... Jezioro spokojnie kołysało pieniące 
się fałe i odbijało w sobie wschodzące 
Błońce, 

Геву i nadbrzeżne jodły ciche były 
i nieruchome, jakby poratną odmawiały 
modłitwę.. Trudne opieać ówezesny stan 
mej daszy.. Nie rozpisując się szeroko, 
powiem tylko, że ucieszyłem się niewymo- 
wna i jednoczeście о mało nie spaliłem 
się ze wstydu, gdy na sksęcie hrabiowskie- 
go dworn ujrzałem na brzegu starą, zmę- 
сопа, szlachetną pracą i chorobami, świętą 
twarz starca Micheja. Powierzehownością 
swoją przypomina: rybaków biblijnych... 
Biwiuteńki, z długą brodą, gdy stoi nieru« 


chomo na be: jezłora i goni wzrokiem 
za to pomyśleć ma- 
ine, że aniołki w niebie.. Kocham 


ię ; "Ж re E 
małem Zorkę 1 podałem mu rękę, jakby 
pragnąc się oczyścić tem dotknięciem jego 
mziachetnej, spracowanej dłoni, Podniót 
ра muie swe małe, bystre oczy i uśmiech: 
nął się. 

— Witam, dobry panie! — rzekł, nie 
umiejętaie podając mi rękę, — Przyjechał 
pan? Alboć hrabia wrócił? 

— Wrócił. | 

— Aba.. ро twarzę widzę... A ja bi 
stoję i.patrzę.. wiat piękny... Bpójrz mj 
pan! Smierć na niemca czeka, a o рш 
azłości myśli... Widzi pan? Starzec kijkień 
wskazał na hrabiowskie łazienki. Od arie) 
nek szybko płynęła, łódka siedział ozłowiel| 
w lokajskim kapelusza i niebieskiej kurtce 
Był to ogrodnik Franc. | 

W każdy ranek na wyspę pieniądu 
zawozi i chowa,„. Nie rozumi głupiec left, 
że dła niego pieniądz już nie może mie 
zmaezenia. Umrze — nie weźmie z 500) 
Daj cygaro panie! | 

Podałem ma cygarnicę. Wziął t 
sztuki i włożył za paznehę, 

— 'Ро Фа siostrzeńca... Niech вой 
popali. 

Zorka zniecierpiiwioaa długim odp 
ezynkiem, ruszyła z kopyta... | 

Pożegnałem starea, wdzięczny, ż0 0 
czom moim pozwołił wypocząć na ewi 
twarzy. On długo patrzył za в. 


==... 


| 
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Robert Schultz 


DAWNIEJ 


W. TIEDE 


ŁÓDŹ. 


== 
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Zawiadamiam niniejszem Szanowną moją Klijentełę, że dla wygody odbiorców otworzyłem 


przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ Ne 101 


w domu W-go Jakóba Hoffmana 


Wystawę sprzedażną mebli 


w najwykwintniejszych modelach. 


Oględziny do kupna nie obowiązują. 


W nadziei, że Sz. Р. Р. nadal obdarzać mnie będą swem zaszczytnem zawianiern, kreślę się 


Egzystuje od 1882 r 
Telefon 23-33. 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 

Ul. Inżynierska. ДЇ 1. 1. 
вее ШИШ, krowie, ПШ, КЕ “orre. Li Í 
ШИ ЇЙЇ, nicznych: ШИ ШШ эзиш. МШЕ 
ШЕ К ауы Тл. ШШ Tapicerki АРЕ 
ЇЇ зоват oiorac АШ moka. ЦЫ ШШ 


jakościach i kolorach 
ро 15 kop. та pud ma miejscu bez odstawy, 


Nowootworzony FABRYCZAY SRŁAD DYWANÓW 


PORTRERY szrokie i wązkie kantoniery sukieńne, gobelirowe, 
wełniane, pinszowe i t. p. SZTANGI metalowe do portier 
KOŁDRY atłas. I watow. od Rb. 2.50. SZCZOTKI do czyszczenia dywanów 
Przyjmitje się na przechowanie i do repericji i czysżczenia dywany. 
Urraszamy o łaskawe obejrzenie bez obowi»ztu kupna. 


ШЇ 


[ШЕ ЗААДА 
sie w ШШ 


1 Г 
>| Łódź uł. Piotrkowska № 56, d. W-go Szweikerta. Tel. 31-06. |, 
ОНЕ WE RZA TĘ 
$|Poleea w największym wyborze i ро najniższych сепасћ.|5 
o| DYWANY krajowe, francuskie, “czeskie, perskie, smyrneńskie ой Rb. 1.25k|2 
| CHODNIKI dywanowe, płtszowe, welniage, kokosowe ijutowe „, „ — 30 „| 
©] MOKIETY i materje jedwabne, pokrycia mebli лет 
5 | Firanki, .ЅТОБҮ-ВОММЕЅ,; FEMMES, BRIS-BISES 1-]5 
5 === Тїшоуе, | pluszowe Кару na łóżka. 3 
| SERWETY sukienne, pluszowe, jutowe, gobelinowe i t. p. N 3—]E 
Ś|DIWANDEKI piusze mokatrowe lniane а ПИБ 
„| ВОВКЇК-5ИКМО do wykładania podłóg, w kolorach bordo, oliv, g 
S zieloaym electric. Gobeliny tylko francuskich fabryk. . ` 6— |è 
S 5 
=) = 
= 
z 


WŚ иттщ mo туси ма “ a wzi IE 
<66> Je: 
ИЛИШЕТ Їй SA, ao т 7 
ILUSTROWANY KRTRLOC BEZPŁATNIE. - w ШШЩ 
KUMPANJA SINGER sg] зова cum. 
991 


у 1 ZAWIADOMIENIE m 

iniejszym zawiadamiam moich szanownych kljentów, że mó 

Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No. 

womiejskiej № 11, od dnia 1/14 Lipca r. №. przeniesiony został na 

ulicę Nawomiejską ir. 15, upraszam laskawie przyjąć do wiadomości 
z poważańiem 

S. Sulkes, Lódź Nowomiejska (5. 


UWAGA: Skłed mój jest zaopatrzony specjalnie w t 
1 G Borsta w gie o 7 


а = =з 
ПП ТЇШЇЇ, 
- Kecamia S. ШШШ 


została otwarta przy ulicy Andrzeja Л 4. Wydaje śnia- 
dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. 


1654—26—1 


AMADA 


> 
= 
=> 
= 
> 
m 


— WYNAJEM — 
karet i powozów 
Я. Neuman 


иі. Piotrkowska № ПЭ 
Telefon Nr. 10.53. 


By niespodziankę: zrobić na święta, 
Zaapatrzyłem nieby wale swój skłąd 
Szkatuikami ozdobnemi z perfumami, 
Kto je dostanie, ten będzie i rad. 
Też wodę kolońską, wyborne mydełka 


I pudry ich głębie skrywają, 
A w drugich szczoteczki i proszki do 
[zębów 

Które wymaganiom największym odpo- 
[wiadaja. 

Prócz tego też mleko znahe liliowe 

I pasty i kremy do twarzy, 

О takich rzeczacii wiem bez przesady, 

Każda panienka, kobieta tu marzy, 

Dlatego też proszę wstąpić czem prędzej 

Do mego składu aptecznego, 

Wybrać dia żony, i miłej kochinki, 

Соё znakomicie napewno dobrego. 


Skład apteczny i perfumerja 


ŁÓDŹ, Wodny Rynek, 
2080—6—1 


Sprawy # interesy akcyzne, in- 
formacje i porady, prośby i podania 
przepisywanie koncesji, (rozrieszen ji) 
i patentów i t d. załatsęja natych- 
miast snmiennie i fachowo: były” po 
mocnik naczelnika akcyzy 

W. KOROTKIEWICZ 
Główna 50 mieszk. 20, od 1 do 6: w 
1578—14—1 


Na jeden kwartał 


od 13 grudnia do 15 marca 


do odstąpienia skłep 
Tamże do ER Жык r naf- 
towy 2 К. system Hille-Drczden, 


Wiadomość: n gospodarza od 
9-11 rano i od 7-8 wieczorem ul. 
Piotrkowsku 89. 2053—4— 1 


Różne mieszkania za 


słoneczne, składające się z poje- 
dyńczych pskoi, pokoi z knchnią, 
2 pokoi z kuchnią są do wyna- 
jęcia od 1 stycznia przy ul: Ійро- 
wej Nr.71 (róg Andrzeja) Stróż Jub 
тайса wskaże, Bliższe wiadomości 
u Н. Neumona, Piotrkowska 89. 
Tamże większe i mniejsze lokale fa- 
bryczne i warsztatowe do тк ryje 
2050—10 
>әэ>есеєєсосэзэ>>>эзэээәэә> 


@®®@®@®®®®®®@@@а@®®@@®@@% 


+ z wysokim szacunkiem 
Robert Schultz 
DAWNIEJ 
W. TIEDE, 
Fabryka mebli: Długa № 112. 2083 8 
ССС С) ОС СУСС? WU 
W. GÓRSKI 


SZEWC || 190278 


Mikołajewska 32. 


Poleca Sz. klijenteli obuwie wy- 

kwirtne w wielkim wyborze po ogmach przystępnych, 

Najnowsze fasony obuwia. 

Firma nagrodzona Wielkimi medałami złotemi na wyst: wie Rze- 
mieślniczo-Przemystowej w Łodzi oraz Wystawie 1913r. w Neapol 
wisdzieć, że В 


Każ 
nzjsolidniej 
szy i najtańszy Magazyn obuwia Ё 
jest 


1, ОТИВА Łódź, Лий 5. | 


mesi о ет” 


EJ ELE Tysiące klijentów nabyłem м tak-krót. | р 
kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. R 

Zawiadamiam Sz, Putbl., że na przybliżające się święta przygoto 

8 wałem wielki wybór po następujących cenach: 

gł Filcowe ciepłe buty Е rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. 

sj || Likicrowane buty - 5 rb. „ giemzowe „ 4 rb. 50 ki 

ps Szagronowe buty зг. „ «Йшотоже „ 4 rb. 

Й Mesk. lakier. kamasze 5 rb. 25 К. hambtrsk. „ 3 rb. 50 k 

эз jemzowe >; уф Pantójle Takierowane 3 rb. £0 Е j 

e chromowe„ - 4 rb. 75 k. Kaloszówki В. 


hambursk. „ 4 rb. 2 


a także różne dziecinne buciki, ranne рапіх1е po tanich cenach. 


Zn wdzięczność бије publiczn, Śliczny gwiazdkowy podarunek. | 


Każdy klijent zostaje fotografowany i otrzymuje Ślicznie wykonane 


= 

Gy «2 
Р а 

(> 

NA GWIAZDKĘ rmx IN 

polecam mój skład, zasobny w brylanty, ‚ЕЛ 

wyroby złote, srebrne i płątynowe, ze- = 

garki damskie 1 męskie po | bardzo та 

uiykich cenach. := 


Edward йш, Piotrkowska 105. 


d 


ееєєссеєеєсеєссеєєесесєеєееєееєеееееєєеєєеєеееес 
8 


Znana w коа PRALNIA BIELIZNY zrna w Łodzi % 
Mi. Cieślak, Piotrkowska Л 68. "ZER 7 


Żwwiadumiiau miniejszem Sz. К ijentelę, że otworzyłem oddział 
j pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską 
аркі, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny Ф 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych К 
Zi szacankiem 


W. Cieślak 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. К 
ооесеесеесесеесевевееееесеесеєсесеєеесоесееовееёз' 


22эЭээ?эсеєєєеєе: 
3333: 


Najpiękniejsze i najwięcej eleganckie 


BALOWE i MASKARADOWE TOALETY EE 


irównież na śluby podłog najnowszych fasonów są do wynajęcia. 


М. S. ŁANDAU, Śrewia 4. 


Filja w Pistrkowie. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—6 Grudnia 1913 r. 


| M. FANTULE | 


W ŁODZI, PIOTRKOWSKA 109. TELEFON 15-54. 


‘Od poniedzialku, 1-00 Grudnia 1913 roku rozpoczęła się na czas krótki 


Gwiazdkowa TTPA 


я Cukru, Herbaty, Konserwów, Wini Delikatesów. 
SZCZEGÓŁOWY CENNIK: 


{ 
1 


Sardynki. (Rompoty kaukaskie; | Rybne konserwy. 
Cukier: „ dawniej teraz Ronserwy vÀ 1ш1уп kil. puszk.Wiśnie białe) dawniej teraz 
10 f. Rafinada 1.50—1.41 разг. Filip Canọt 120—102 Ad „ Czarne) Duże pud. осел ЕН tom, 
3 50— VR = 5— 61 A a & —115 
io Ө emei Ta Я в" ї 87 36 RED 5 Brzoskwinie) 2 © Ж UA Я 75—60 
10 „ Faryny  1.25—1,18 е Goyen 1120—1021, go Korkunoff M Morele BE я о» »  65— 50 
R Ы » т0— 61 | Akc-Tow.Korkunoff) ера Е, Gruszki REJ WEN „ 45— 36 
+; 5 40— Befr= + Keler_ ) K Mirabele 2% M йул aiw үй 
4 Pasteura _ 40—. 27 „ Renglody 1 „ Byczki „ 
Жош "Kaznlecow T ia. Pioreal > © 9B 2s |z ustepsiwem 26 5 лота | "Kompoty krymskie. _ | А 
' dawniej teraz Metropol 60—40 kl.puszk.Mięsz. 120— gof Duż. Sterlet s 
1# 3.00 — 2.30 Vinet. 55—25 | "| kilowe pusz,Grzyby I 1.30 gk жут 5 z 
` (60 ә Ва 01$0Ту ц » JI 66 Ча нона »  75— 88 
i х 240 — = AL ai | П 1.10 ү А „ Forgllen, 285-220 
z ў К т afi i a 5— 58 
Ls 2.20 — 170] ` Nieżyńskich 150—105]: = „=. 1-00— 78]; раи ji уа Р 
zę 200 — 1601: Beez. ког. a00—E2s | stoik Trafli 400—175 a yla2.80|: „ене )з о f : ЕУ 136—110 
1. А, >. tem 1 Є Nież. kor. 40—80 a. > з де азы # „ Nawsga. /100—-80 
» 3 1 f. mar. grzyb. 60—45 KU kimi nin. } różowe) ih „ Kefal „ 75— 60 
iel.g. NO бг > (4:5 sw »  40— 30 
Kowt. teraz Owsianka. Moreje dawniej М1 55 Jarzyny К x Barbunia 75—- 58 
1f mi kì 130 — 95 daw. ter. k. | Gruszki 3 N 5 | WerneraCyrańskiego z Маг- |, „ Maksuny 75— 58 
AE a ee Loo — 75| / р-ка Herkulo 85 — 27]Sliwki ) 50 k. 5 N3 szawy z ustępstwem 25z]'/, „ Мета 78— 58 
1 '80 — 68р! » Quaker Oats 35 — 27] ргипеје ) Maceduan w towarze 1 „ Siomga 75— 58 
i 70 — во „ Hohenlohe 35 — 27| Szeptała ) teraz Fasolka ziel, їп, pusz. ziel.grosz. 1.—55 ИЕ Osetrina 188—110 8, 
Н” 20 — 13 Jabłka ) —45] nono» o» —58 
j| Mieszane cukry. | коза) 35 kff. РЕ а 
Szproty. daw. ter. k. Kawior. i; RP R: kody Ыыы О, 


f. Wyborowe 80 — 62 t» „ruskie €5—55 


h p-ka Lemkowski 50—43 
Krauspa 50—40 


1 
1 
1 
1 
1 
1 1 3 
1 f. bardzo dobr. 60 — 52 е 1 Karotki С ОШАГЫНА DZIE 
РА а, Ss os|! £ dobrych 50 — 44 1 TTA: 1, » Łosoś w gal, 65—44 
u, * Модергеша 50—41]! * A mil zwi KORA a ma 1 Maceduam I 1, „ Węgorz „ 100—82 
АЕ ss | Marmolada 1 Баја 1 5р7 Marin lea. 10—70 
а в в 4 asolki arin. śled. 100—70 
1 25—20 В 1 r 1» 1 
wę Migdały. 1 f, Extra A będzie ogłoszenie specjalne || . WEN | 
] ` HE ” = 
ЕИ ТИ Bi 1 gl za parę dni. ! ЕИ Е. 
1f, Primissima 1.00 — 181 f. Drobna ; а» Szkockie 100—60 
1, Extra 90 — 72 © е ө 1 3 k » Holenders. 100—60 
1. Wyborowe 75 — 63 КШ. Pi er ] 30|.» секун: 100—60 
1 bi 55 — 40 ni 1 i» ollmopsy т: 
«рне fig. gat. extra 60 k, Konfitury. (pom mon 60—35 
Rodzynki. bardzo dob, 50 k.| _, ч słój Malin) ko oska 25-25 
daw. ter. k. „ dobry pierwszorzędnych firm. Marszla, Mystkow= | qruskawek) Kakao. 
1 f Sułłańskie 20 — 18 Ludowy -| skiego, Anczewskiego, Wróblewskiego i »Wiśnie czer.) dawniej М к IE 
райт | Ram Figi. inne. Z RE fabrycznych " а 75 kop.| pozen i inne. dawn. teraz 
? uło © = 2 kilowa puszka 3.50—2.90 
1 „ Duże czarne 25 18 1-koszycz. Ołympje 36 k. 25 b towarem, OE ВО БО 
Maluga. " r киын 45 = TZ -- — Brzoskuł a hf ak ста 90—78 
daw. ter]! (+ prasowanye key, dawn. teraz, [1 Poziomk.) Śliwek) teraz Bom own 50—39 
1 £ Iperjal | 100— 76 Lf sznurkowych 22 k|; gó Morelowej) Ananasow.) 140—100 Mirabeli) JL wake РА 
1 f. Royal extra — 65 = А Wiśniowej) Porzeczk.) Pomar. ziel.) 49 kop. a 60—1 
1 f. Surschua p 70—55 ИШИП К Pomarańcz) “ „__ Śliwkowej) „ _ żółte) i z em ст Ay 
1 { байа „60—50 ч Malinowej) Morel. kraj.) 60—35 „ Ananas) 577 УА 100—701 i 


Polecamy również bezpośredniego importu: 


Koniaki Greckie, Francuskie i inne Wina K 
Szampańskie firm zagranicznych i Rosyjskich, | 
Wódki, Likiery, Araki i t. p. 

+ BF Po cenach przystępnych. mg 


11. „NOWA GAZETA ŁÓDZKA"*—6 Grudnia 1913 r. 


Nr. 89. 


W Specialy 


Łódź, ul. Piotrkowska Ni. 118. 


jako też 


aparatów z tubami i bez tub 


Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marką fabryczną 
Reparzcje wszelkie najtaniej i najakuratniej. 
Cenniki i repertuary bezpłatnie. 


Najedrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

То też proszą żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

rat ч 
К. CHĄDZYNSKIEGO, 5% одопводалукы 

Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej. telefon 15-69 
Cenn flaszki 8 kop. Dostawa do domów, 3 


"emovomfg Кризисе" 


222 Lemoniady Owacowe. ее 


RE 1206. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Ladd 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po- 
daje do powsze.bnej wiadomości, że zaźądane zostały pożyczki na 
nieruchomości: 

1. pod Nr. 321661 przy ul. Konstantynowskiej przez Mordkę 
Bendeta, odnowiona z konwersją Rb. 38,000 i dodatkowa z przeszaco- 
wania Rb. 10.000. 

2. pod Nr. 321002 przy ulicy Konstantynowskiej i Ekateryn- 
burskiej przez Mordkę Bendeta, odnowiona z konwersją Rb. 33,000 i 
dodatkowa z przeszacowania Rb. 10 000; 

3. рой Nr. 820фф przy ulicy Konstantynowskiej przez Mordkę 
Bendeta, odnowiona z konwersją Rb. 32,500 i dodatkowa z przesza- 
cowania Rb. 8.000. 

4. iod Ne 320аа przy ul. Konstantynowskiej przez Mordkę 
Bendeta, odnowiona z konwersją Rb. 60,000 i dodatkowa z przesza* 
tow.nia Rb. 12.000; 

5. pod Nr. 1616 przy ulicy Passaż-Szulca, przez Maszę-Cytlę 
Pacanowską i Lipmana Twardowicza, pierwotna Rb. 18,000; 

6. pad Nr. 7864 przy ul. Spacerowej, Zielonej i Wólczańskiej, 
przez Mieczysława Piukusa, dodatkowa na nowe budowie Rb. 120,000; 

7. pod Nr. 1385A przy ul. Wschodniej, przez Henocha i Tau- 
bę małżonków Łuckich, odnowiona z konwersją Rb. 13.000 i dodat- 
kowa z przeszacowania Rb. 9900; 

8. pod Nr 289 przy ul. Ogrodowej, przez Mordkę Bermana i 
Hersza Benjamina Bermana, pierwotna Rb. 20,000. 

9. pod Nr. 288 przy ul, Ogrodowej, przez Mordkę Bermana i 
Hersza Benjamina, Bormana pierwotna Rb. 45,000; 

10. pod Nr. 300 przy ul. Północnej, przez Hersza vel Hermana 
i Gitlę-Fludessę шаігопкбу Orfinger, dodatkowa na nowe budowle 
Rb. 12,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 

Łódź, d. 6 Grudnia 1913 m 


2097:—1 


najlepszy podarek 


PATHEFO 


S4 który gra bez igieł, głośno i nadzwyczaj wy- 
jraźnie, dostać można na dobrych warunkach 
na raty 


з р | Ay 
aiie МШШ 
Telefon 19-09, 

, Wielki wybór płyt świątecznych @ ш) 


(JscaocsacsoocaseccooccoG) 


Gwiazdkę! 


Poleca w wielkim wyborze 


= Da LALEK ра DZIECI 


wózki od 1.50 wózki od 7.50 


PS za łóżka 
PA OK kołyski kołyski 
LP SLL krzesełka skła- krzesełka skła- 
Va S dane dane 
SA chuśtawki wózki skrzyn= 
$ e. t. с. kawe oraz dra- 


biniaste e. t. c. 


SKŁAD zasobny w wielką ileść а 


łóżek angielskich 1 wiedeńskich 


©©®®®®®9®®®®®®®®9®®®®®©®2@@ 
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TTG 


ЕТТТ 


әшїїхейеш m Sp Nq 
"пл ро weuemAp zay Анешозо oufizeyg 


"ROBUGO yon 
aziu opzmAgaru ой auemAzn | IUNZMOZJJOSÁM 


*omou auzuzmąAzą 71050401 PDI[SZEM 229628035 
=ex;szsouizą әрзиш әхацор | ошер ооу 


ireczoeq eng zepszidA ЛА 


Magazyn mebli 
nowych i używanych 


Wł, Romiszowskiesa 


dawniej Fiotrkowstka Ў, obecnie 


І piętro 
Pistrkowsku Nr. 16 rsi 

Posiada w wielkim wyda- 
rze cale urządzenia do pokojów: 
sypialny: towych, gnbinetów i 

edyńcze meble tak, no- 
«ne, od najskronniej- 
wykwintniejszych. Po- 
е! b. Kupuje, zamic- 
nia, wynojmaje, 

Wyłączną reprezentację 
Towarz. ake. такі, wyr. metal. 
Konrad, Jarnuszkiewicz i S-ka 

Łóżka żelazne, mosiężne i ni 
klowane z materacami metałowymi, 

Umywalnie żelazne i marmu- 
rowe. Meble ogrodowe. Wóz- 
ki dziecięce i welocypedy. 

Fotele dia chorych ро ce- 
nach fubrycznych. 

Wyłączną reprezentację 

fabr. wyr. blaszenych 

WŁ. Grynkiewicza 
lodowaie, pokojowe wanny etc. Po. 
cenach fabrycznych. 

Wyłączną reprezentację 
Patentowanej fabryki glętych mebłi 


Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gięte, fotele 
na biegunach etc, 
PO CENACH FABRYCZNYCH. 


р fikas do sprzedania, Wiados 
mość: Zakład fryzjerski—Krucza L 
2418—3—1 


Wema Malinowska zgubiła pusz- 
port, wydany z gminy Bałucz, 
pow. łaskiego. 219—8 


Т=ЧЫопо świniectwa rzemieślnicze 
i paszport na imię Mieczysława 
Wieczorek wydany 

szew gub, Kaliskiej. 


Nadeszło kilka koni 


wałachy i klacze 


EG do sprzedania 
Hotel Polski Piotrkowska 3, 


z gminy Choci 
2414—g—1 
haim Machel Chilew Lewkowicz 


zgubił paszport, wydany z magistr. 
m. Łodzi. 2420—8—1 


EA 
Felczer z Buska 


po długoletniej praktyce w szpitałach: 
w Warszawie św. Łazarza, w Rado- 
miu św. Kazimierza і w Busku św. 
Mikołaja leczy choroby weneryczne 
((rykcje, masaż). Przyjmuje codziennie 

Aleksandrowska 37, Kaszyński. 
213]-2-1 


Е Ogloszenia. drobne. 


[°°=ттУ do szycia ręczna 20, noż- 
bębenkowa 85, S-lotzia gwa- 
ја. Piotrkowska № 165, Telefon 
Н 2349—30 
A o 
otrzebui są ajemoi z kaucją do 10 
rb, do rezpowsrechnienia artykała 
codziennego użytku. Wiadom 46 
w Administracji przejazd 1 Telef, 2 
9494—58 


—8—1 


bana Lawekówna Libeskind zgubi 
ła paszport, wydeny z gm. Rad 
goszcz. & да. 
araz do wynajęcia 4 pokcje z kuch- 
nią z wygodami: (I piętro front) 
2 pokoje z kuchnią na parterze i sklep. 
Wiadomość Widzewska 106u u strózą 


oszukują panny inteligentnej do 
wspólnego mieszkania Zawadzka 
10 m 17. 2418—8—1 


80990908803389 


Opisanie towaru wzbudza chęć 
posiadania, a wyszczególnienie ce- 
ny pobudza do kupna, Pomiaięcie 
ceny nasuwa przypuszczenie, ża 
towar ogłaszany musi być drogim, 
То «dstrasza czytającego zajść do 
sklepu zapytać o cenę. 


pea ЕШ СЕ: IL „тылы 
Маа Pioszowski заз kartę 
Ойы i niedmóla «1 бума а od paszportu wydaną z fabryki 
126 po pokidnie. 8 Rosenblatta. 

Posiada stale na składzie stylowe 
urządzenia kuchenne. F 
1604—95—1 


1423—1 


аўда Баја Joskówna Grunwald zgu- 
bia paszport, wydany z gm. Rodo- 
goszcz 9829—9—1 


auly ИШ 


POTERE ED 


ZLTE dE > Et EE ч ч®- 4 $$ O GAR 
gr Kto chce zaoszczędzić sobie pieniędzy inabyć trwałe obuwie pg 


Му 


П I fi 010107 $( niech uda się па ulicę Piotrkowską 61 do msgazynu obuwia 4 
010 і A, ГД ве 
к terg 4 
zarobki zaś coraz się zniża- ' ә } EKE 
ją tak dalece że prawie nie W ф\ ё 
pozostaje środków na naby- A gdzie z powcd1 nadchodzących świąt Bożege Na- JĄ 
i będniejszych ubio- 4 rodzinia urządzona została | үн 
u Wiefia ИШИ (ШШШ ОУ 
К ро niżej wymienionej cenie: ję 
ye" Wielki wybór pantotofii męzkieh ją 
kostjumy po rb. 290, Ha е i damskieh oraz dzieciynych bu: |$ 
л о „hamburskie п 4— 
К е лк ул СА М алын а buciki +4.75 cików ро bajecznia nizkich ce- 8 
20. Radzimy pospieszyć na- $ n»  giemzowa 425 nach. 8 
tychmiast. М о” omowe „ 375 1$ 
gów: 4, Najnowsze fasony, (lajhardziej eleganekie obuwie. 8 
Z) 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—6 Grudnia 1913 r. 


Dziś do poniedziałku włącznie. Między innemi: 


Sensacja! 


INARA ТИШИП. 


Tragedja gejszy w 5 wiel. aktach, odegrana w Japonji 


Część 1) Miłość japonki; Część 2) Rywale; Część 3) Ofiara | miłości. 


ў Е Wyborna komedja, 
MAKS. RATUJE TONĄCEGO: 
Sz. Publiczności 
Maksa Lindera. 
CENY ZWYCZAJNE. „ Najlepszy „SEXTET“ muzyczny. 


9 Sensacja! P= de poniedziałku włącznie Sanacja 


„Biała niewolnica” 


Wielki dramat współcz. w 3 w. akt. odegr. w Hopenhadze i Londynie. 
1)Wsponach nędznika, 2)W poszukiw. zaginionej 3)W płomieniach, 


„Morska choroba шш. 


Od dziś do poniedziałku włącznie wielki төр оу. programi 
Między innemi Olbrzymia sensacja! 


„DALA DETEKTYW 


| 
ss p: r w walce ze zbiegłym galernikiem czyli „REW-JORSKI APĄSZ 
róg Głównej i Piotrkowskiej Sensacyjny dramat kryminalny w 4 wielkich aktach z хав Береш amerykańskich. | 
н, 
£ | 
| 


Teatr Teatr 


1) Fałszerz weksli. 2) Człowiek w trumnie. 3) Kradz żę 


Wstrząsające полету ШЕТ [їй || Uwaga! илм cst. ; Е 
IOstatnia nowość XX wieku! a= есер, 

i dność! W А 
Wygoda i oszesednoséi Ý ш Ма Świ Adela A 
bielizna „LINOL № POLECA py 


W fd 
_NIE пла оа PRANIA W ° е A 
ба кшз, Y [шй] КОДТА ^ 
J. Rokicki & S-ka owo sentors 10,1 Lone А JE) 
W Piotrkowska 79 i Główna 1 A 
Y doskonałe i pierwszorzędnej jakości A 
у Strucle: Torty w każdym gatunku. A 
7 sy Mak Bab i Ak 
W poniedziałek, dnia 8 grudni Nie kupujcie latekl! | Мындан КЕ ашан A 
Wodna 4. przed odwiedzeniem pierwszego | фу kady Е Кш, ГЕ RAZA А 
жемди W Orzechowe Czekoladki ROEE CY KA 
66 + Maślane Herbatniki ezybko, ukuratnie i taniol A 
fi e 00] ii- I (ŁAN LILII W Tylko па maśle. ma А 
рех о godz. 1 i pół zo pić 2194—29 W r PERI Ś е A 
LEE Ź | odno w мшу wywi | ZAMÓWIENIA Swiateczne A 
po 4 918—6 prosimy nadsyłać wcześnie!! / 
туг раци аЧЕРеЧ ЧЕГА АЕО у 

ШШ ШШШ] | ЭӘЭӘЭэээээээээээээээээээ> 

Przyjmuje również wszełkie re- U w A G A! Bądźcie ostrożni, 


Frzępisywanie róża; ch ierów na wystrzegajcie sią godzobiof peł bez- 
maszynie Zosyjakka, polskim I nie wartościowych towarów, —Prawdzi. 
mieckim języku. zonjo pisania ms УЗ „Skórę angielską" na męskie i - 
maszynach gAdler*4Orzeł) i „Remiug+ galocione ubrania które można nosić 
ton* 16 z 5 łat, dostać tylko Piotrkowska 145 

miesz. 34 Tamże gotowe spodnie. 


Ziełona № І Ж; adj 2121—8—1 


paracje łalek i odnawianie nie- 
tłukących się głów. 


O 


Piotrkowska Xe 119. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—6 Grudnia 1913 roku. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


LECZNICA ZĘB 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron, 


Reparacje 1 przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólņ przez lekarza-dentystę 


M. Lernera, 
Geny bardzo 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BG" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 517, codziennie. 
Choroby skórne i wemeryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


mh 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1'/,—2'/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


ÓW 


1349 


| ZOL- NĄSMOYJ JG 


przystępne. 


Svecjalistu choróh wenerycznych, skórnych 1 dróg moczowych 
D-n S$. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewa 


lickiej, Telefon 19-41. 


Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 


płciowa). 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choreby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.1 6—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ыйса Piotrkowska Л 35, 
Telefon 19-84, 


| Dr. Trachtenkorz 


ulica Zawadzka № 6, 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1688—150 
Przy leczeniu syfiłigw zastosowanie prepa- 
таш ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności, Godziny przyjęć od 
2iod 6—9, 
od 4— 5. Oddzielna poczekałnia 


Dia pai 


Dr. Med. 
Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13, 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — Ш r. i od 4— 7 
po południu. 1952—12 


"Вг. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw, klin, akusz, 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 ipół 
do 6 i pół po poł, 
Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766—0 


Or. A. 8. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. "Telef. 24-16 
Choroky wewnętrzne, żołądka 
i kiszek, 

Przyjmuje od 8 do 9-ej rano 1 od б-ој 
do 7-еў po południu. 1851—6 


Dr. miS. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
ТЕП Т choroby kobiece, 


od #—11 rano i od 4—6 po południa. 
W niedzielę od 10—12 po poł. 1492 


MASAŻYSTA 


i specjalista kąpieli leczniczych 
(Długoletni wspórpracownik pierwszo” 
rzędnych ząkładów kuracyjnych kra- 
jowych i zagranicznych) 

Juljusz Słodziński 
Juczeń prof. , Zabłudowskiego w Ber- 
linie. & DŻ Widzewska № 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2031—150—1 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekałaia. 


1975 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne; dróg moczo- 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9 — 1 1 5—8, w niedziele 
i święta 10—1. 1947—200 


DL. med. |. SZRARCWAGA 


iotrkowska 18, 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, kie 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, fod: iit d Nie- 
zbędne dla dj 'hemiczne 
i bakterjołogiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 


"Pczyjmoje od 11—1 i od 5—74 pół 
1981 


po południu. 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systomu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


®әэезэээєзәзәввсєвєєєєєєє 


Lekarz-Dentysta 


J. HARERFELD 


mieszka obecnie uf, Andczeja AG 2, 
róg Piotrkowskiej, l-sze piętro, 
Przyjmuje jak dawniej, 
Telefon 17-81. 1691—208 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon Ж 18-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 


(kosmetyka lekarska) weneryczue, 
moczopłciowe i niemocy Ligi 
Leczenie syphilisu sałvarsanem Er- 
lich-Hatu „600*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanała (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—17, i od 4—9 bp, 


panie od 5—6 pp. 
Dla psń oddzielna poczekalnia. 


Dr, Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
sd 11—1 i 5—74. 


Choroby dzieci miejsce porad dła matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. 
Choroby oczu Dr. В. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 

Pi Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2, pp. 
Choroby това, uszu i gardła Dr. С. BLUM piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kop | 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 


od 3— 5 ро рої, 
644. 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, Rosa i gardia. 
Zachódnia N257 


Tolefonu X 89-34. 
Od 9 — 1014 — 6 po poł. 


Dr. JELNICKI 


ćhoroky weneryczne, skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 


9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
1404 


Telefon Nr. 170 


Dk. S. ШШШ 


przeprowadził się 
na ul. Średnią АВ 3. 
Specjalista cliorób wenerycznych, 
Bkórnych z kosmetyka lekarską (vwarz, 
włosy еёс.). s 
Przyjmuje od 9—0 i pół i od 4 1 pół 
do; @ więcz. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zbodzeń 


mowy 
(ąkanie, sepienienie f t, 4) 
podług metod 
Prof: Gutmann z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 18 
, í półiod 5 до 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dia dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 


do 1 гапо, 
Dr. Roman Gloger 
е akuszer 
mieszka obecnie Nowy Rynek № 5 
godziny przyjęć od 8—11 rano i od 
517 po poł. Tel. 34-97. 2108 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


ul, Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 

Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—6 po poł 20 


Pierwsza 


<+- (irreścjańska lecznica ч 


chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 2 kop. od 10—7 wiecz. 


Or. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i moczo 
łciowe; Przyjmuje od 0—1 i od 8—8. 
anie od 4—8. W niedzielę i święta 
od 8—1. Dla pań oddzielna pocze- 
Каш, 2107 


OFIARY PRZEZNACZENIA! i wszysoy сі, którzy 


pragną doznać szczęścia, uniknąć swego 
czenia, zdobyć sobie miłość ukochanej 
słać wszystko, czego człowiek pragnie; 


wogółe uzy! 


rzezna- 
abiety, 


odkryć najgłębsze tajemnice, dowiedzieć się, co się 
Беса Be dzieje, wykorzenić pijaństwo, 
samogwat (onanizm) i inne rozmaite zboczenia; 
mieć stałe szczęście w grach i loteryi, pozyskać 
władzę nad innymi ludźmi, we wszelkich han- 


dlowych przedsięwzięciach mieć stałe 


powodze- 


À nie i t, @, i t, d, niech zażądają wysłania im dzieła 
w języku polskim, które ieh o tem pouezy. Dzieło 
to wysyłam darmo, KOŃ za zwrotem -vydat- 


ków w kwocie rb. 


które nadsyłać należ 


w liście w markach pocztowych pod adresem: I. 
TOURJAEN psycholog, Bruksella—Centre, Boite 
postale 125, Belgia. 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 
Kosmetyku lekarska, Stosowanie prep 
606 í 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 ро południn 


futynowana Pielęgniarka 
rzyjmuje dyżury dzienne i nocne 
R ca. SŁ opatrunki i zastrzyki 
резо podłag wskazań panów 
Ат 


аз о. кулер» Rena 
tel. 25-51. twa z odbytej 
tyki Pra 


2125—5 


Wysyła się bezpłatnie prospe 
leczyć się domowym środkiem 
ега żołądka i kiszek, PES я 
cja, zawroty głowy,gazy,zgagai t, p. 
ia zwój skała oda wyślą 
receptę tego skutecznego środka, 
Tysiące podziękowań 
Łódź Konstantynowska 50 m. 19. 
Osobiście zgłosić się można wd 4-ej d 
8-ej w. w niedzielą od 10 r. do ô w 


ЇЇ są ШШ 


do roznoszenia gazet. Zgła- 
szać się do administracji— 
Przejazd 1. 


istniejące od 1904 r. 


ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZYSTWO 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe 


(dawniej Nawrot 13) 
mieści się obecnie w powiększonym lokalu 
przy ulicy BZfikołajewskiej NE 40, I piętro. 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe $źpłaci 


4 proc—za loka 
4 i pół proc—z 
5 proc.—z pó 

8 ргос, 2 roczuem. 


bez wymówienia, +. j, na każde żądanie, 
mies, wieniem, 
mi 


Przyjmuje wkłađy warankowe, poczynając od 12 kop. tygodniowo 
Udziela pożyczek do wysokości 600 rubli ze spłatą ratami mie- 


sięsznerui. 
Biuro otwarte codziennie od 


g.10 — 3 po poł, nadto we wtorki, 
czwartki i soboty od 6—8 wieczorem. 1163—1 


ubiorów męzkich 


ШШ Ї 


ul. Andrzeja Ne І, 
Tel, 81-76. 


Poleca na sezon jesienny i zi- 
mowy w wielkim wyborze go- 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat- 


niejszej mody. 
nierze i mufki futrzane, 


Damskie koł- 


Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 


195—100 


Skład 


Futer 


A. Bromberg 


Lódź, Piotrkowska 31, l-sze piętro, 
Telefonu 12-84. 


Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych i surowych 


FUTER 


Uwaga: Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas- 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem 1 јака). 
2028—. 


staranniej wykończone. 


20—1 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—6 Grudnia 1918 £. 


Teatr 15 Piotrkowska 15, 


Optique Parisienne 


Elektr. wentylacja 


Teatr 


Zmiana programu we wtorki i soboty. 


Dziś nadzwyczajny, niebywały program trwający 


Między innemi demonstrowany będzie sensacyjny dramat w 8-ch wielkich 
częściach wykonany przez najlepszych Artystów Amerykańskich Teatrów w 


ew-Jorku pod tytułem. 


bandytom w ich zbrodniczych zamiarach 


ШЕР" 


тї Towarzystwa Kredyłowogo miesta Lodzi y 


i wiele innych pięknych obrazów 


è 357 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 

lożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 

publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z гапа, w kancelarji Wydziału Hy- 

potecznego, przy ulicy Średniej, pod № 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a mianowicie: 


1) pod Nr. 27 przy ulicy Św. Jakóba obciążona pożyczką/To- 
warzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 761 kop. 82 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notacjuszem Janem Nie- 
znańskim. 

2) pod Nr. 47m przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 43,500; od której zaległość wynosi Rb. 1270 kop. 95 
vadiium do Нсуѓасјій złożyć się mające wynosi Rb. 8700; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 65,250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Konstantym 
Mogilnickim. 

pod Nr. 470 przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 34,000; od której załegłość wynosi Rb. 1108 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 51,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przel notarjuszem Wiktorem Sa- 
rosiekiem. аў 

4) pod Nr. 5loa przy ulicy Lipowej, obciążona poży! 
аа Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 508 
kop. 80 vaditm do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; Hi- 
cytacja rozpocznie się od suwnmy Rb. 24,000; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjaszem Eu- 
geniuszem Trojanowskim. 

3 pod Nr. 70b przy ulicy Franciszkańskiej obciążona poży- 
czką Towarzystwa Rb. 40,000; od której zaległość wynosi Rb. 1272 
kop. — vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 60,000; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ju- 
lianem Ładą. 

6) pod Nr. 544 przy ulicy Zawadzkiej i Pańskiej obciążona 
роуа Towarzystwa Rb. 28,600; od której zaległość wynosi Rb. 1465 

op. 48 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5720; li- 
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 42,900; termin sprzedaży wy- 
maczono na dzień 25 luty/łO marca 1914 r. przed notarjuszem Ale- 
ksandrem Taraborkinom. 

7) pod Nr. 142e przy ulicy Piwnej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 14,200; od której zaległość wynosi Rb. 651 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od sammy Rb. 21,300; termin sprzi wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

8) pod Nr. 311с d przy ulicy Dzielnej obciążona pożyczi 
Towarzystwa Rb. 19,600; od której zaległość wynosi Rb. 1089 kop. 92 
waditm do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3920; licytacja 
rozdocznie się od summy Rb. 29,400; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem Gra- 
bowskim. 

9) рой Nr. 336c przy ulicy Północnej obciążona pożyczką Tor 
warzystwa Rb. 14,000; od której zaległość wynosi Rb. 673 kop. 74 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2,800; licytacja 
rozpocznie się od ѕзитту Rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem  Walerjanem 
Ryfinskim. 

10) pod Nr. 395b przy ulicy Średniej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 31,000; od której załegłość wynosi Rb. 1079 kop. 21 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,200; licy- 
tacja rozpocznie się od summy Rb. 46,500; termin sprzedaży wy» 
znaczono na dzień 26 1ш{у/11 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Janem Nieznańskim. 

11) pod Nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 85,000; od której zaległość wynosi Rb. 2,836 kop. 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 17,000; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 127,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sa- 
osiekiem. 

12) pod Nr. 535а przy ulicy Mikołajewskiej obciążona poży- 
czką Towarzystwa Rb. 15,000; od której zaległość wynosi Rb. 838 
kop. 34 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 22,500; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Julianem Ładą. 

13) pod Nr. 7ł0a przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 57,000; od której zaległość wynosi Rb. 1812 kop. 60 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 11,400; licytacja roz- 
pocznie się od summy Rb. 75,500; termin sprzedaży wyznaczono na 
A 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ry- 
1 im. 


14) pod Nr. 789g przy ulicy Św. Benedykta obciążona роу» 
czką Towarzystwa Rb. 25,800; od której zaległość wynosi Rb. 841 
kop- 08 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5160; 
licytacja rozpocznie się od ѕитту Rb. 38,700; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Kon- 
stantym Mogilnickim. 

15) pod Nr. 8006 przy ulicy Długiej obciążona porzyczką 
Towarzystwa Rb. 33,000; od której zaległość wynosi Rb. 1233 kop. 37 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,600; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 49,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

16. Pod № 806G przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 23800; od której zaległość wynosi Rb. 876 kop. 79, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4760; lieytaeja roz- 
pocznie się od summy Rb. 35700; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 Lutego/12 Marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

17. Pod Nr. 828a przy ul. Rozwadowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 14000; od której zaległość wynosi Rb. 585 kop. 41, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2800; licytacja 
rozpoeznie się od summy Rb. 21000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 Lutyfi2 Marca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
'Taraborkinem. 


18. Pod Nr. 1054/4за przy ulicy Zarzewskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa Rb. 48000; od której zaległość wynosi Rb. 2526 
kop. 40, Yadinm do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 9600, 
licytacja rozpocznie się od sammy Rb, 72000; termin sprzedaży wy+ 
znaczono na dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Jó- 
zefem Grabowskim, 


19. Pod Nr. 1054k przy ul. Łomżyńskiej obeiążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 8,500; od której zaległość wynosi Rb. 385 kop. 18 
vadium de licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1700; 
rozpocznie się od summy Rb. 12,750; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 28 Luty/13 Marea 1914 r. przed notarjuszem Józefem Zy- 
żniewskim. 


20. Pod Nr. 1079/80, przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 67,000; od której zaległość wynosi Rb. 2185 Кор, 
95 vadium do licytacji złożyć вів mające wynosi Rb. 13400 licyta= 
cja rozpocznie się od summy Rb. 100,500; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 28 Luty/18 Marca 1914 roku przed notarjuszem Wa» 


ką jerjanem Ryfińskim, 


21. Pod Nr. 1085 przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 30400; od której zaległość wynosi Rb. 1348 kop. 
42 vadium do lieytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6080; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 45600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Luty[18 Marca 1914 r. przed notarjuszem Janem Nie- 
znańskim. 


22. Pod Nr. 1144 przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 10200; od której zaległość wynosi Rb. 324 kop. 36 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2040; licytacja 
rozpocznie się od sammy Rb. 15300; termin sprzedaży wyznaczo 
no na dzień 28 Luty/18 Marea 1914 r. przed notarjauszem Konstan 
tym Mogilnickim. 


23. Pod Nr. 1144-e przy ul. Widzewskiej obeiążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 23500; od której zaległość wynosi Rb. 1184 kop. 
34 vadium do iicytacji złożye się mające wynosi Rb. 4700; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 35250; termin sprzedaży wyznaczona 
na dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 


24. Pod Nr. 18660 przy ulicy Widzewskiej i Dzielnej obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rb. 53300; od której zaległość wynosi Rb. 1810 
kop. 17 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 10660; 
lisytaecja rozpocznie się od sammy Rb. 79950; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 28 Luty/i8$marca 1914r. przed notarjuszem Euge« 
njuszem Trojanowskim, 


25. Pod Nr, 1916 przy ulicy Milsza obciążona pożyczką To= 
warzystwa Rb 23300; od której zaległość wynosi Rb. 740 Кор, 94 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4660; lieytacja 
rozpoeznie віе od summy Rb, 34950; termin sprzedaży wyznaczonó na 
dzień 28 Luty[18 Marca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
*Taraborkinom, 


W razie, gdyby dzień wyznaezony dla sprzedaży był świątecznym, 
sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 2041—3 


Lódż, dnia 2]15 Listopada 1918 roku. 


Wydawca: Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodką, Widzewska № 106a, > 


„ZEMSTĄ BANDYTÓW” 


Obraz powyższy przedstawia życie nieszczęśliwej kobiety, która pod wpływem rozpaczyjpomaga dwom 


licytacja © 


przeszło 2 i pół godz. 


(iiwie „Rokon 


majnowsze fasony 


Dumskie 
Mezkie 


70 gr 

890 75 

Dzieclnne : ciepie domowe 
nadzwyczaj tanio, 


Reperacje obuwia wykonywa się 
we własnym warsztacie, 


Schmechel i Rosner 
Piotrk. 100. 


MAGAZYN 


OBUWIA i KALOSZY 


Wielki wybór 


PASTA „ARISTOS* 


Sprzedaż hurtowa ł dotaliczna. 


|$ JANIEG 


Andrzeja 24. 
2122--8 


Warszawska Miejska 


Szkoła Polożnicza 


Kurs roezny, opłata 100 rubli w 
częściach. барів nowych uczennic 
trwa cały rok. 

Liczba uczennie ograniczona. 

Rok szkolny zaczyna się_1-go 
kwietnia i 1-00 października, Poda- 
nia i dowody składać w Wydziale 
Szpitałnym Magistratu miasta War- 
szawy, Krakowskła Przedmieście 
No 60, tamże należy się zwracać ро 
wszelkie wiadomości i po ustawę. 


Świadectwo Szkoły daje prawo prak- 
yk ы М1 


„Ai Гап 
Nowackiego 
Redaktor: Anna Sro ak: 


2 


